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p r z e s i a d a n i a s i ~ w K o 1 u s z k a c h. 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 11 kwietnia. 

Parlament austryacki znów stanął na roz
drożu, dzięki polityce wszecLniemców, uprawia
nej gorliwie od roku 1897. 

W sprawie cylejskiej niemcy doznali poraż
ki wedle wszelkich zasad parlamentarnych, po
mimo to grożą brutalną obstrukcyą, byle tylko 
rząd i stronnictwa partyi prze~iwnej zastraszyć 
i do uległości zachciankom swoim zmusić, choć
by wskutek tego najżywotniejsze interesy pań
stwa naruszone zostały a nawet sam byt mo
narchii podkopanym. 

Przed wznowieniem prac parlamentarnyrh, 
po feryach . świątecznych, mówcy wszeclmiemcy 
w Czechach, Tyrolu, Styryi i Górnej Austryi, 
przemawiali nastrojeni na jeden ton i do jedna
kich dochodzili konkluzyj, zawierających się w o
kreśleniu, ie parlament, w którym nlemcy nie 
mogą rządzić absolutnie, niema dla nich naj
mniejszej wartości. 

Zatarg o Cyleję to tylko pozór, i wszelki 
w tej sprawie kompromis nie rozwikła sytuacyi. 
~iemcom nie idzie bynajmniej o klasy słoweli
skie w gimnazyu[Jl cylejskiem, jeno o kapitula
cyę rządu i narodowości słowiańskich przed 
uroszczeniami wszeclrniemców. Dlatego też po
wracają oni do taktyki, ktora dała im tak świe
tne re:.mltaty, jak UjJadek Thuna, upadek Bade
niego, wreszcie gabinety Clarego i Koerbera . 

Niemcy byli silnie przekonani, że dr. Koer
ber stworzy w izbie więki,izość Biemiecką, przez 
~dkornenderowanie Koła polskiego na lewicę. 
Ze d-rowi Koerberowi nie brakło w tej mierze 
ochoty, nie ulega najmniejszej wątpliwości. Ale 
co innego chcieć, a co innego módz. Wrześma 
i polityka antipolska w Prusach spowodowały 
porażkę, z1nuszając do milczenia te grnpy po
słów polskich, które w widokach osobistych 
parły Koło polskie do sojuszu z niemcami. 

.Lecz, jak słusznie wygłosił na zgromadzeniu 
publicznem w Pradze poseł dr. Herold, groźba 
nicmców, że przeszkodzą pracy parlamentarnej, 
niema praktycznego znaczenia. Stosunki staly 
się do tego stopnia nieznośne, że gorzej już hyć 
nic może. 

Od początków ery konstytucyjnej w Austryi 
rząd stoi wobec dw(>cb ostateczności: albo oprzeć 
się musi na większości słowiańskiej, licząc się 

z nią kierować nawą państwa, albo li też pod-

trzymać-hegemonię mniejszości niemieckiej. Z te
go konfliktu wyrosly wszystkie trudności, prze
waga władzy wykonawczej, osłabienie parlamen
tu i powszechne rozgoryczenie wszystkich naro
dowości, wchodzących v skład Austryi. 

Usiłowanie podtrzymania hegemonii niemiec
kiej stało się źródłem systemu centmlistycznego, 
niesprawied li wycli ordynacyj wyborczy cli i uprzy
wilejowani n języka niemieckiego, we wszystkich 
dzicdzinacb publicznego życia. 

Niemcy stracili większość w parlamencie, 
w dniu, w którym zaprowadzono powszechną 
kuryę wyborczą. Jednocześnie prawie wybuchła 
i obstrukcya niemiecka, w której nie chodziło 
bynajmniej o rozporządzenia językowe, lecz 
o utrzymanie przewagi mniejszości niemieckiej i 
jej wpływu na rząd. Rzekomo neutralny gabi
net dr. Koerber:i. stał się tylko organem wyko
nawczym dla. niemieckiej mniejfłzości, uposażonej 

whrew :La:-adzie parln-mentarnej wc wszystkie 
prorogatywy i przywH~je większości. 1 ·iem cy 
posiadają swoje kluby niemieckie we wszystkich 
hajach, nawet czysto słowiańskich, tworzą wciąż 
forpoczty dla swycb dążeń zaborczycb, wszędzie 
chcą panować, nuwet tam, gdzie w~ród ludności 
rdzennie słowia(1skiej z1rnjdzie się ich garstka 
zaledwie. 

Obecnie najbardziej niepokoi niemców fakt 
odnalezienia si~ dawnej prawicy słowiańskiej 
podczas głosowania nad wnioskiem br. Stiirgkba. 
Zapominają atoli, że jakiekolwiek mogą być róż
nice pomiędzy pojedyńczemi grupami. solidar
ność żywiołów słowiańskich znajdzie się zawsze, 
ilekroć przyjdzie dać odpór zapędom germani
zacyjnym. 

Niemcy dość wyraźnie przygotowują Austro
W ęgry dla Hohenzollernów, lecz jej ludy sło
wialiskie nie mają bynajmniej interesu pomagać 

im w tej robocie. Przeciwnie zwalczać ją na
kazu.ie sam instynkt samozn,chowawczy, bo wie
dzą dobrze i dość chyba mają przykładów, czem 
grozi ludom slowiańskim przynależność do pań 
stwa wszechniemieckiego. 

Kierownicy nawy państwowej w Austryi, być 
może świadomie, przyczynili się do wydania mo
narchii Habsburgów na łup wszecbniemców. 
Dwa bowiem równorzędne państwa niemieckie 
nie mogą istnieć obok siebie. Austrya niemiecka, 
o ile nie zdoła pokonać Prus, wyrosłych już 
dziś w potęgę. sama. przez nie pokonaną być 

musi. Jedynie tylko Austrya slowia1iska ma ra
cyę bytu i warunki przyszłego rozwoju . 

Zrozumieli to dobrze w~grzy , a jakkolwiek 
zagrożeni przez słowian nie wyrzekają się poli
tyki rnadzi<lrywwauia, iozpoczęli przecież n sie
bie zajadłą walkę ze wszystkiem , co niemieckie. 
Zrozumiał to po części i dwór austryacki , wyta
czając walk ę agitacyi pod hasłem: ,,Prócz z Rzy
mem'', wiodącej wprost do zatopienia Austryi 
w uiemieckiem cesarstwie Hohenzollernów. Do 
obstrnkcyi więc niemieckie.i, która za częła j ni 
swbj koncert w Wiedniu, nie należy przywiązy
wać zbyt wielkiej wagi, ani też ludy słowiań
skie A ustryi uie mają potrzeby obawiania się 

rządów absolutnych. Daleko prawdopodobniej 
padnie gabinet dr. Koerbera i dla słowian au
stry<1ckich nadejdzie nowa era rozwoju, której 
jutrzenka już świta. 

Dr. Koerber przygotowanym jest na to, że 
izba poselska, gdyby nawet prawidłowo praco
wała, 11ie zdoła załatwić budżetu do 5 maja. 
Będzie więc obradowała dalej równocześnie z de
legacyarui wspólnemi, które zwołano do Buda
pesztu na dzieu 6 maja. Sejmy zaś krajowe 
zbiorą się prnwdopodobnie dopiero w pierw
szych dniacb czerwca. 

S. J. 

ZYGZAK l. 
-:-

* Ostrożnie z pobieraniem należności! oto 
ha.sło, które musimy nieustannie powtarzać w Ło
dzi, gJyż wytworzyła się tu osobna etyka, która 
wielu obywatelom spać nie da, a to z tego po
wodu, że celem ich życia-pieniądz. Jaką oni 
drogą dochodzą do mamony, to wszystko jedno, 
głównym ich bastem, to cel uświęca środki, a kto 
raz stanie na podobnej drodze, ten nigdy z niej 

I 
ju~ n~e zbo.czy. Najlatwiejazym sposob?m do osią
gnięcia majątku są wek!3le; na tym męc punkcie 

1 nieustanie spoczywa myśl chciwych grosza ope-
ratorów, a do jakich się sztuczek uciekaja niech 
posłuży wiązanka następujących . faktów: ., 

Pewien zamożny przemysłowiec, niemiec, ro
bi! nast1tpujące spekulacye, na których naj uar
dziej cierpieli drobni rzemieślnicy i dostawcy, 
nieobeznani dobrze z manipulacyą szachrajską. 
Pan ten, otrzyma.wszy jakiś rachunek, zwłóczył 
swoich dostawców długo, aż nareszcie, kiedy już 
cierpliwość ich się wyczerpała, postanowił ure
gulować należność wekslem. Wypełnił wiec 
weksel z całą skrupulatnością, ale zamiast n:i.
pisać, że gotówkę jest winien z obrachunku, pi
sał "in Gefallichkeit, '' co oznacza ,,z grzeczności." 
Dostawca lub rzemieślnik, nie zwróciwszy na 
ten dopisek uwagi, kwitował na rachunku z od
bioru na 1 eżności. Łatwo się domyśleć, że taki 
weksel w sądzie nie mógł mieć znaczenia i cala 
sumn przepadła raz na zawsze. 

Drugi jegomość, również nie przebierając 
w frodkach, obmyślił jeszcze ohydniejszą sztucz
kę: P lacąc-już po na.tarczywem upominaniu sie 
dostawcy lub rzemieślnika - wekslem, wystawił 
mu weksel, żyrowany przez siebie. Można sie 
dorozumieć, że dostawca lub rzemieślnik puszczał 
dalej w kurs papier. Kiedy przyszło do wyku
pienia, to właściciel nie uczynit tego, gdyż pod
pis wystawcy i podpis żyranta wypisał ktoś inny 
na wekslu. Wterly podejrzenie o szachrajstwo 
padlo na owego trzeciego, który puścił weksel 
ze swojem żyrem. 

Ponieważ przy wręczaniu weksla owej trze
cieJ osobie nie było nikogo, któryby mógł po
świadczyć ten fakt, więc posiadacz weksla z trn
deru ledwie uwolnił sic od zarzutu sfałszowania 
dwóch podpisów i z wi~lką radością dla poszko
dowanego i obdartego zakończyła się sprawa na 
tern, że wykupu ów nieszcz~śliwy dokument. 
Rzecz jasna, że w tym wypadku zaważylo na 
szali to, iż weksel był drobny na kilkadziesiąt 
rubli i to, że uczciwość drugiego żyranta była 
nieposzlakowaną. 
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N ajstarszc kawały z wekslami są aż nadto 
znane, aby je tu powtarzać. Hypoteka nieobdłu
żona, jako gwarancyn i t. p. przestały już dzia
łać. I podane wyżej kawnły tyle razy powta
rzały się, że dziś są już ludzie ostrożniejsi, nie 
można jednakże przewidzieć, jaki nowy !!posób 
wymyśli rnowu chytry aferzysta dlu. wyzysku 
ludzi, w każdym razie notowanie podobnych wy
padków uwaźamy za nasz ohowiązek i piękny 
ten obrazek zebrany z dąże11 aferr.ystów łódzkich 
uznajemy :t.a zupełnie zasłngujący na podanie <Io 
publicznej wiadomości, prosząc zarazem dotknię
tych podobnemi usiłowaniami, aby nam więrej 
tego rodzaju fuktów komunikowali dla :1.robienia 
z nich oppowieduiego użytku. 

KALENDARZJK TERMINOWY. 
Juti·o. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Przemysława. 
SALON artystyczny, Piotrkowska 87. 
TEATR WIELKI. .Poczciwi wieśniacy.u komedya 

w 4aktach Wiktoryna Sardou: benefis p. Antoniego Ró
żańskiego. Początek o g. 8 wieczorem. 

ZABAW A taneczna w Sto w. nauczycieli chrześcian, 
Dzielna 31. 

Miejscowi\. 

Nowa posada. Z otwarciem nowej rzeźni 
magistratowi m. Łodzi przybyła nowa praca, 
wypływająca z obowiązków kontrolowania do
cliodów rzeźni, od których (niezależnie od usta
nowionej stałej opłaty na rzecz miasta) opłacane 
:;ą inne podatki. 

Utrzymywanie stalej kontroli nad dochoda
mi rzdni, jak się okazało, wymaga bezustanuego 
stałego dozoru i stałej pracy. Tymczasem, biuro 
magistratu nie posiada tylu pracowników, by 
mogło bez uszczerbku dla bieżących spraw miej
skich ustanowić oddzielnego kontrolera ze swego 
persouelu, lub bez uszczerbku dla interesów ka
sy miejskiej, prowadziło kontrolę, o ile na nią 
starczy czasu. 

Wobec tego i ze względu na zwi<~kszoną 
<lziałalność rzeźni miejskiej, zarząd miejski na 
1Josicdzeniu odbytem w tych dniach, uchwalił 
otworzyć nową posadę przy magistracie kontro-
1era rzeźni miejskiej, z pensyą 1000 rubli rocz
nie, a to mocy § 19 kontraktu. 

Uchwała ta przedstawioną zostala do za
twierdzenia władzy wyższej. 

Zabrukowanie ulic. Według sporządzonego 
przez znrząd miejski projektu zabrukowania ulic 
Zakątnej i Długiej brukiem kamiennym. przy
śpieszonego ze względu na budowę w tej stronie 
miasta szkoły przemyRłowo-rękodzielniczej, kosz
ty tych robót obliczono na sumę 12,875 rubli 
29 kop. 

Bruk ułoźony będzie na przestrzeni: na uli
cy Długiej od ulicy Karola do Radwańskiej, na 
Zakątnej zaś od ulicy św. Benedykta do ulicy 
św. Andrzeja. 

"Na ulicy Zakątnej zbudowany będzie most 
murowany, koszt którego przewidziany został 
w rzeczonym projekcie. 

Roboty mają być oddane z licytacyi, z wa
runkiem wykonania ich w ciągu 2ł mięsięcy. 

Zabrukowanie ulicy · Pańskiej. Projekt za
brukowania jednej z ruchliwszych bocznych ulic, 
a obfitującej w błoto, ulicy Pańskiej, został już 
sponądzony i przedstawion~ wła~zy do zatwier
dzenia. Koszt zabrukowama obliczono na sumę 
25,226 rb. 

Plany, zatwierdzone przez wydział budowla
ny piotrkowskiego rządu_ gubernialnego na nastę
pujące budowle w Łodzi: 

1) Antoniego Sikorskiego, przy ulicy Czę
s tochowskiej pod ~il 4/972 b, na budowę 2-piętro
wego domu murowanego i takiejże przystawki 
parterowej; 

2) Józefa Sachsa. przy ulicy Piotrkowskiej 
pod .M 151/ 734, no. podwyższenie sali w istnie
jacej restauracyi; 

• 3)Ł 1\Iikołaja Trąbczyńskiego i Gustawa Fi
Hzera, prr.y ulicy Przejazd pod .\i• 22/ 1336, na 
uudnwę zakładu stolarskiego trumien z urządr.e
niem motoru gazowego; 

4) Mordki Lipszyca, przy ulicy Piotrkow
iildej róg Cegielnianej pod :\~ 36 2:> 9, na roz-

ROZWÓJ. - Piątek, dnia Il kwietnia 1902 r. 

szerzenie drzwi i okna sklepów i obniżenie po
dłogi w parterowych i piętrowych domach: 

5) Leopolda Lurie, przy ulicy Średniej pod 
:N2 389, na przeróbkę pomieszczenia kantom; 

6) lieuryka Cyrklem, przy ulicy Nawrot 
pod j\1) 3/ 1097, na budowę szopy dla umieszcze
nia przyrządów gimnastycznycl1. 

Szkoła handlowa. Velegowąny <lu Peterd
burga na kongrei! dyrektorów szkół handlowych 
p D. D. Strunin zdał sprawozdanie na. posiedze
niu rady pedagogicznej tutejszej s;drnly han
dlowej. Sprawozda.uie to trwające około 2-ch 
godzjn zainteresowało słuchacr.ów, debaty je
dnak nad poruszonerni pytaniami odłożono do 
następnego posiedzenia. 

- Ze 132 uczniów, wykreślonych w swoim 
czasie z listy za nieopłacenie wpisów, stu uiściło 
się już z należności 

- Na wycieczkę do Nancy zapisało się do
tychczas 11 uczniów, wycieczka zaś ta może 
dojść do skutku tylko wtedy, jeźeli zapisze się 
nlljmniej dwudziestu. 

Wieczór taneczny. Przypominamy, że w nad
chodzącą sobotę ( 12 b. m.) odbędzie się w loka
lu Stowarzyszenia nauczycieli chrześcinn (Dziel
na :n) wieczór taneczuy dla członków Stow. i 
wprowadzonych osób. Początek o godz 9 wie
czorem. 

Szpital małżonków Poznańskich. Świeżo ukoń
czone zostało sprawozdanie z działalności lódz
kiego szpitala starozakonnych fundacyi Izraela 
i Leony małżonków Pozna1iskich za rok 1901. Ze 
sprawozdania tego dowiadujemy się, . że ogólna 
liczba chorych, przebywających w szpitalu w roku 
1901 wynosiła 1, 731 , w tern 859 mężczyzn i 872 
kobiety. Według rodzaju chorób · 1eczylo się: 
w oddziale chorób wewnętrznych 693, chirurgicz
nych 857, piersiowych 39 i w pofożniczym 142. 
Liczba dziś intytutowych wynosila 34,652. 

W ambulatoryum szpitalnem udzielono w ro
ku sprawozdawczym 39,972 bezplatnych porad le
karskich, zglaszającym się chorym bez r6żnicy 
wyznania i wieku. Zaznaczy~ należy w tern miej
scu, że rodzina Pozna11skich w roku sprawozdaw
czym, w celu uczczenia pamięci zmarlego b. p. 
I. K. Pozna11sk.iego wybudowata na terytoryum 
szpitalnem specyalny gmach, przeznaczony na po
mieszczenie ambulatoryum. Koszty budowy tego 
gmachu wyniosly rb. 80,000. 

Utrzymanie jednego chorego kosztowało dzien
nie 88,21 kop., zaś przez rok caly rubli 329 
kop. 96. 

Stan funduszów szpitala przedstawia się jak 
następuje: Dochody wyniosly rb. 34, 780 kop. 54, 
wydatki zaś rb. 41,249 kop. 47. 

W rubryce dochodów figurują pozycye nastę
pujące: procenty od legatów rb. 5,007 kop. 2ti, 
wpływy z oplat kosztów kuracyjnych rb. 16,865 
kop. 20, ofiary stale, a mianowicie od sukceso · 
rów I. K. Poznańskiego rb. 320, od l\Iarkusa 
Kohna rb. 200; ofiary jednorazowe rb. 11,786 
kop. 8 itd. W rubryce wydatków figurują: kar
ty żywności dla chorych rb 13,03') kop. 3~; le
karstwa i opatrunki chorych rb. 3.319 kop. ~ 6, 
opal rb. 3,566 kop. 60, utrzymanie ambulatoryum 
rb. 4, 197 itd. 

Ażeby nie dopuści0 deficytu z powodu prze
wyżki nad dochodami, rodzina Pozna11.skich ofia
rowala z własnych funduszów rb. 6,468 kop. 93 , 
w celu pokrycia w calości niedoboru. 

Fundusze wieczyste szpitala w r. 1900 stano
wiły rb. 98,482, przybylo zaś w roku sprawo
zdawczym rl,J. 1,300, czyli na 1 stycznia 1902 r. 
wynoszą ogótem rb. 99,7~2. 

W roku sprawozdawczym wplynęlo na wspar
cia dla rekowalescentów rb. 2,3~4 kop. 67, lącz
nie z pozostalością z poprzedniego roku. Wydano 
z tej sumy rb. 215 kop. 9~, pozostało zatem na 
r ok 1902 rb. 2,168 kop. 75. 

Ćwiczenia straży. W poniedziałek d. 14 
kwietnia r. b. o godz. 7 i pół wieczorem odbę
dzie ćwiczenie sygnałowe sygnalistów pierw
szych czterech oddzialów w domu rekwizyto
wym 3-go oddziału. 

Nadesłane. Z biura geometrów pp. Starzyń
s&.iego i Szymońskiego ot rzym ujemy z prośbą 
o umieszczenie co następuje: 

Plan miasta Łodzi, wydany przez litografię 
J. Petersilgego, obecnie znajdujący się w hnn
dlu , nie ma nic wspólnego z os tatnim pomiarem 
miasta Łodzi, dokonanym przez geometrę przy
sięgłego W. Starzyńskiego . Plan regulacyjny 
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miasta zadecydowany na posiedzeniach magistra
tu dopiero jest w robocie, lecz wykończenie go 
ulegnie zwłoce, z powodu zajęcia pewnej prze
strzeni z grunt6w miejskich pod budowę dróg 
żelaznycli, przez co niektóre projektowane ulice 
zmienią się. Zmiany te zostaną zadecydowa ue 
na miijącej się odby0 naradzie w magistracie i 
wtedy zgodnie z zapadłą decyzyą magistratu bę
dzie sporządzony plan regulucyjny, który po za
twierdzeniu przez władze wyższe, przez biuru 
pomiarów geometrów Starzyńskiego i Szymoń
skiego będzie wydany w odbitce dla użytku o
gólnego. 

Wyładunek kości. Nawprost domu familij
nego dr. żel. fabryczno łódzkiej, w którym za
mieszkują przeważnie urzędnicy tej drogi, przed
siębiorca fa bry ki kleju wydzierżawił plac, ua 
ktorym składają przybyłe koleją odpadki zwie
rzęce i kości. Gdy otworzą wagon nadeszły , 
powietrze staje się niemo·i.Jiwem nietylko dla 
tycb, co wyładowywują z wngonów, ale i d lu 
tych, którzy pracują w magazynie, intere:;antów i 
mieszkańców domu familijnego. Dawniej, odpadki 
i kości były wyładowywane pod lasem, w mi ej
scu zupełnie niezaludnionem, mimo to nieraz 
latem, gdy wiatr południowy zawiał w :;tronę 
stacyi, odór padliny dał się uczuć. Cóż będzie 
terur., kiedy taki skład został urządzony w sród
mieściu, gdzie setki ludzi pracuje przy wyładun
ku różnyc.h towarów? 

Zamknięcie ulic. Z powodu prowadzenia 
robót brukarskich przy ulicy .Mikołajewskiej p o· 
między ulicami Dzielną i Krótką, ruch kołowy 
na tej przestrzeni został wstrzymanym. 

- Z powodu robót brukarskich na ulicy 
Przejazd pomiędzy ulicami l\Iikołajewską a W i
dzewską, ulica ta na tej przestrzeni dla rucli n 
kołowego została zamkniętą. 

Z sądu. W dniu wczoraj szym sąd okręgo
wy piotrkowski rozpatrywał sprawę złodr.ieja 
W. Szeppego, który przed 4 miesiącami okradł 
Antonin<i Szymczak, zamieszkałą przy ulicy św. 
Benedykta w domu pod X2 5o. Skru.dzione rze
czy „,naleziono n pt1serki Matyldy Jegerowej. 

Po wysłucbanin świadków sąd skazał \\" . 
Szeppcgo na 2 i pół roku rot aresztanckich, po
zbawienie wszystkich praw, a paserk<i na 1 mie
siąc aresztu lub 100 rubli kary. 

Czy to właściwe? Kasa przemysłowców łódz
kich, przekształcona na 'fowarzystwo wzajemne
go kredytu, instytucya bogata, robiąca olbrzymio 
obroty, posiadająca znaczne kapitały i wypłaca
jąca wcale ładną dywidendę, dziwnej od pewne
go cz~su trzyma się taktyki względem dłużni
ków, zachwianych w interesach, z powodu kry
zysu przemysłowego. Zdawałoby się, że instytu
cya podobua, oparta na wzajemności, powstala 
i operująca wyłącznie miejscowcmi kapitałami, 
względem ·uczciwych <llużników, powinna post<i
pować z całą względnością, dawać im możliwe 
ulgi, pomagać do wybrnięcia z ciężkiej sytuacyi. 
Dzieje się jednak wręcz przeciwnie. Biada, gdy 
ktoś jest dłużnikiem kasy? Od wszystkich do
stanie prolongatę, nawet od spekulanta-lichwia
rza, o ile był uczciwym i solidnym przemysłow
cem, jedynie tylko instytucya wzajemnego 
kredytu p. zemysłowców łódzkich nie będzie mia
ła dlań litości. Obowiązkiem zarządu jest bro
nić całości mienia stowarzyszonych, lecz należy 
czynić to umiejętnie, nie dopuszczać się bezcelo
wych szykan dłużnika; są wypadki, w których 
etyka kupiecka nie pozwala na gnębienie czło
wieka, dotkniętego nieszczęściem. Ileż to n17.y 
wierzyciele zmazywali cały dlug bankrutowi ucz
ciwemu, pozwalali mu dalej pracować i wycho
dzili ua tern dobrze. 

Hwieżo zdarzył się fakt takiego przeholowa
nia w gorliwości odzyskania pieniędzy, że wy
wołał słusznie ogólne oburzenie. Zawiesił wy
płaty, z powodu nieprzewidzianych strat, przemy
słowiec znany ze swej uczciwości; był on człon
kiem Kasy od lat kilkunastu i robił z nią po
ważne obroty; dług w Kasie wynosił ..J.,000 rb. 
Gdy wszyscy wierzyciele chcieli wejść z nim 
w układy, oparł się jedynie temu znrząd Kasy, 
ogłosił upadłość przemysłowcowi i wsadził go 
do więzienia dla dłużników. Komentarze zby
teczne. 

Byłoby pożądanem, a.by zebranie repre7.en
tantów wejrzało w tak niewłaściwe i w tak bez
celowe postępowanie zarządu kasy . 

Wyjazd. Wczoraj wyjechał do l\Ioskwy na 



odbywający się tam wszechrosyjski kongres 
stra~y ogniowej komendant łódzkiej straży p. 
Leopold Z 1ner. 

Sprzedaż nieruchomości. Dnia. 16 lipca r. b. 
w lokalu zjazdu sędziów pokoju m. Łodzi będą sprzedane 
przez licytacyę następujące nieruchomości: 

Nieruchomość, należąca do Berka i Cywii Maryi mał'
żonków Getszanowicz, znajdująca się ua Starym Rynku 
pod nr. 12,919; licytacya rozpocznie się ud sumy :.zacun
kowej 30,000 rb.; nieruchomość, należąca do Karola Fry
drycha i Łucyi Melanii małżonków Miks, znajdująca się 
przy ulicy Wólczańskiej pod UJ'. 823/ 123: licytacya roz
pocznie się od sumy szacunkowej 175,000 rb,; nierucho
mość, należąca do Chaima Lejby Zarzewskiego, znajdu
jąca się przy ulicy Konstantynowskiej pod nr. 321ea/ill: 
sprzedaż rozpocznie się od sumy szacunkowej 50,000 rb. 

Osobiste. Wydzial: lekarski kijowskiego uniwer
sytetu. św. Włodzimierza wydal świadectwo na stopień 
dentysty Majerowi K.leioertowi, mieszkańcowi Pabianic. 

Rozpoczęcie robót. W tych dniach przystą
piono do budowy linii telegraficznej dla drogi 
żelaznej obwodowej. Na stacyę Koluszki towa
rowe dróg nadwiślańskich przybyły :3 parowozy 
szerokotorowe dla drogi obwodowej. 

Zgon. Stanislawa Grunwald, lat 30, \v niedzielę 
zglosila się do Przytutku pol'.ożniczego przy ulicy Dziel
nej, gdzie szczęśliwie urodziła syna. Stan zdrowia matki 
i dziecka byl'. zadawaluiający. Wczoraj Grunwaldowa 
dostal'.a ataku sercowego i prosiła, by ją odesl'.ać do ojca, 
który mieszka na ulicy Targowej nr. 35. Dr, Wislocki 
zadośćuczynil: życzeniom chorej i pod opieką posl'.ugaczki 
odeslał ją dorożką. Gdy _ dorożka. zajechała przed dom 
nr. 35 i Grnmvald chciano prztlprowadzić do mieszka
nia, byla już w stanie 11gouii. Lekarz Pogotowia, po przy
byciu na miejsce, skonstatowal'. śmierć. Ojciec zmarlej 
nie chciał zatrzymać dziecka przy sobie, więc żona ro· 
botnika kolei fabr.-lódzkiej zabral:a je do siebie. O przy
czynie śmierci orzeknie sekcya sądowo-lekarska, która 
ma się odbyć w dniu dzisiejszym. 

Bójka. Antoui Gałązka. tkacz, w bójce z kolegą, 
otrzymal: uderzenie w glowę tępem narzędziem. 

Z ulicy. Antonina Matczewska, przechodząc ulicą 
Spacerową obok domu nr. 13, nagle zasl'.abl'.a. Lekarz Po
gotowia stwierdził staui ogólnego osl'.abienia; po udzieleniu 
pomocy, odwiózł ją do szpitala Czerwonego Krzyża. 

- Icek Wojland na ulicy Radwańskiej zostal'. stra
towanym .przez wolu. 

- Na przechodzącą, ulicą Podrzeczną Idę Rosenthal, 
lat 20, spadl'.o kilkomiesięczne dziecko z okna I piętra. 
Upadek byl tak szczęśliwy, ze dziecku nic się nie stało, 
a Ida Rosenthal otrzymała lekkie zranienie głowy. 

Kary. Za p·rzekroczenie przepisów o jeździe po 
mieście w ostatnim tygodniu pociąq-nięto do odpowiedzial
nośri sądowej 11 dorożkarzy. 

Syatematyczna kradzież. Przy ulicy Piotr
kowskiej, w domu pod nr. 15, mieści się sklad koronek, 
należący do firmy Feinkihd. Ze składu tego od pewnego 
czasu, w porze gdy pracownicy wychodzili na obiad, zło
dzieje otwierali sktad i wynosili z niego towar, zamyka
jąc drzwi za ~obą . .Manipulacya taka trwała od dość da
wna i dopiero w tych dniarh przytrzymano złodziei, od 
których część towaru odebrano. Poszkodowana firma 
oblicza straty na kilka tysięcy rubli. 

Kradzieże. Przy ulicy L'tdewnickiej, w domu pod 
nr. 31, z mieszka">ia Antoniego Gruszczyńskiego skradzio
uo wędliny wartości 120 rb. 

-- - Przy ulicy św. Karola, w domu pod nr. 26, z mie
szkania Ignacego Zamszyckiego skradziono różne rzeczy, 
wartości 56 rb. 

- Przy ulicy Dzielnej, w domu nr. 7, z mieszkania 
Rywy Weisberg skradziono zegarek zloty, wartości ~5 rb. 

- Przy ulicy Kielb{icha, w domu nr. 7, z mieszka
nia Beniamina Zismana skradziolló różne rzeczy, war
tości 26 rb. 

- Przy ulicy Drewnowskiej, w domu pod nr. 32, 
z mieszkania Maryanny Kartowskiej skradziono różne 
rzeczy, wartości 26 rb. 

Ekonomiczna. 
Powiększenie fabryki. Firma Hirszberg i 

Wilrzy~ski powię.ksza swe zakłady przemysłowe 
przy uhcy Spacerowej przez -dnbudowanie cztero
piętrowego budynku od ulicy Wólczańskiej na 
placu, gd•tie obecnie stoi domek drewniany, prze
znaczony teraz na zburzenie. 

Gazowni.a. Wskutek zwiększającego się za
potrzebowama gazu, tutej~ze zakłady gaiowe 
będą zwi~ks~one_, mianowicie ma powtitać sześć 
nowych piecow I rezerwoar gazowy powiększo
ny. Koszt tych urządzeń wyniesi~ 50-60 OOO 
rb. W danej chwili działa w mieście 508 jetlno
plomiennych latarń i 12::ł5 z dwoma płomienia
mi, razem 17 43 latarń z 2978 płomieniami. Dlu
g••ŚĆ głównych rur gazowych wynosi około 
83,000 metrów. 

Dowozy. W ciągu ostatniego tygodnia to jest. do 
dnia wczorajszego drogą żelazna fabri•czno-lódzką do-
wieziono towarów, a mianowicie: . 

Maki pszennej 25 wagonów (18, 750 pud.), mąki ży
tniej i6 wagonów (12,00~ pud.),~ pszenicy 8 wagonów 
(6,000 pud.), żyta 9 w~gono'Y (6,7o0 pud.), owsa 59 wa
gonów (45,500 pud:), _Jęczmtema browarnego 2 wagony 
(1 500 pud.) jęczID.1en1a na kaszę 3 wagony (2,250 pud.). 
gr~cbu 6 w~11onów (4,5CO pudów), kaszy jaglanej l wa
gon ( 750 pudów ), siana prasowanego 46 wagonow 
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(20,118 pud.), slomy prasowanej 31 wagonów (7,79-l pud.), 
słomy prostej 26 wagonów (tl.194 pud.), welny zagra
nicznej 15 wagonów (3,896 pud.), welny krajowej 39 wa
gonów (10,176 pud,), bawełny zagranicznej 51 wagonów 
(12,642 pud.), baweluy rosyjskiej 52 wagonów (t.U92 p.l, 
odpadków bawełnianych 47 wagonów (11,814 pnd.), że
laza 2· wagony, gliny ognio•rwałej 1 wagon, wapna 
palonego 7 wagonów, wapna niepalonego - wagon, UJar
muru kieleckiego w bryłach - wagon, cementu 14 wa
gonów ll0,500 pud.), drzewa budulcowego 21 wagonów, 
drzewa opalowego 19 wagonów, desek 23 wagonów, wę
gla kamiennego 985 wagonów, kokso 1 wagon. kamie
nia piaskowca 2 wagony, kości 5 wagonów, soli 8 wago
nów (6,000 pud.), nafty 12 cystern, tektury smołowco
wej 3 wagony, smoly 1 wagon, farb 4 wagony, kwasów 
1 wagonó, papieru 5 wagonl1w i różnych towarów 532 
wagonów. 

Pociągami pośpiesznemi dowieziono do ł,odzi: ryb 
. 8 wagonów, b)ldła 17 wagonów, trzody 15 wagonów, 
mięsa 4 wagony i różnych towarów 16 wagonów. 

Wysłano z Łodzi: wyrobów bawelnianych 35 wago
nów (26.250 pud.), wyrobów wełnianych 11 w agonów 
(6,698 pud.), wyrobów żelaznych 1 wagon (750 pudów), 
wyrobów terrakotowych - wagon, tektury smołowcowej 
i smoły - wagony ( - pud.), cegły licowej - wagon, 
cegły ogniotrwałej - wagony, szmelcu 5 wagonów, kafli 
- wagon i różnych wyrobów 318 wagonów. 

Wysl'.ano pociągami pośpieszoemi: wyrobów baweł
nianych 18 wagonów (13,500 pud.), wyrobów wełnianych 
9 wagonów (6,750 pud.), i różn)'Ch towarów 29 wagonów. 

Ceny zboża na stacyi: pszenica wyborowa 6 rubli 
40 kop„ żyto wyborowe 4. rb. 60 kop„ owies 3 rb. 55 k. 
za korzec. Tranzakcye dość ożywione, · zapasy owsa bar
dzo małe. Owies i gruch do siewu poszukiwane. 

Ceny paszy: cetnar slomy prasowanej 1 rb. 25 kop„ 
słomy prostej 1 rb. 35 kop., siana prasowanego 1 rb. 
35 kopiejek. 

Pozwolenie. Mieszkaniec tutejszy p. Mieczy
sław Szałański otrzymał pozwolenie władzy na 
kupno od p. Chądzyńskiego i.;tniejącego w Ło
dzi składu aptecznego. 

Podatek transportowy. Podtug sporządzone
go wykazu posiadacze nieruchomości w powiecie 
łódzkiem w roku 1903 mają zapłacić Hl~4 rb. 
3 k. podatku transportowego. 

Notatnik terminowy. 

Licytacya 
na: 

D:tień 
i mies. Gdzie W jakiej Od sumy 
n. st. instytucyi rubli 

Zarząd 
dr. żel. sy-

Odpadki bawel'.niane zrańsko- 4,000 
kolorowe 13/IV Kanga wiazimsk. pudów 

Budowa składu we 
Wlocl'.awku 15/lV 
Budowa piwnic w Cie

chocinku 
Budowa magazynu 

w ł"ęczycy 
Budowa drwalek i 

składów w Ostrol'.ęce 

Okr. inży
Warsza- nieryi 

wa wojennej 1,749 

5,38:> 

" 
5,U50 

1,648 

Z aąsiedztwa. 

Nominacya. Wydział weterynaryjny mm1-
steryum spraw wewnętrznych zawiadomił . p. gu
bernatora piotrkowllkiego, że ministeryum spraw 
wewnętrznych zatwierdziło lekarza weterynaryi 
m. Zgierza, p. Antoniego Paciorkowskiego, zgo
dnie z jego prośbą, nadetatowym weterynarzem 
gubernii, w powiecie noworadomskim. Obowiązki 
lekarza weterynaryi w Zgierzu tymczasowo pełnić 
będzie okręgowy weterynarz p. Drecki. 

Szosa Karolewska nareszcie niebawem zosta
nie zabmkowana, projekt bowiem, według które
go km1zty zabrukowania obliczono z gó1·ą na 11 
tysięcy rubli, został przez ministeryum zatwier
dzony. 

SZTUKA PIŚMIENNICTWO. 

(St. Łp.) W dramacie St. Przybyszewskie
go ,,Złote runo" je:1t jedna tylko postać do pe
wnego stopnia sympatyczna dla widza, jako o
fiara tych wszystkich niegodziwości, spełnia
nych z pokolenia w pokolenie, w środowisku lu
dzi ni by to uczciwych i kulturalnie wysoko po
suniętych, ale niewolników jednej z naj brutal
niejszych n:uniętnm~ci, której żadną miarą z mi
łością, uczuciem podni1>słem, uzdalniającem do 
ofiary, utożsamiać nie sposób. 

Człowiekiem tym jest lekarz zakładowy Łą· 

I 
"ki, postać drugoplanowa w sztuce, trzymana 
przez autora w cieniu i dość blado namalowana. 

i lJczyuiono mu największą z krzywd, jaka spot-

! 
kać moźe człowieka tej mia;-y, zbeszczeszczono 
jego gniazdo rodzinne. Łącki nie może jednak 
pomścić się i zmyć plamę ze swego honoru we-
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dlc kodeksu towarzysko - światowego, bo nie po
zwalają rnu na to surowo pojęte obowiązki ojca 
względem dzieci, które przecież muszą mieć mat
kę i szanować ją. 

Ten rys zasadniczy charakteru i pojęć Łąc
kiego, p. Kamiński, który wczoraj po raz szósty 
wystąpił gościnnie na naszej scenie, wziął za 
punkt wytyczuy w opracowaniu roli, i w grze 
znakomittij dał nam postać pelną życia, namalo
waną żywemi barwami, usprawiedliwioną i kon
sekwentną, kreacyę wyrzeźbiuuą; nieomal przy 
pomocy zduruiewającydt środków teclmiczno-sce
nicznycl.t, któremi artysta ten tak wybornie po
sługiwać się umie. 

To też pomimo wybornej gry P- Gromnic
kiej, tudzież p. \Yostrowskiego, Różańskiego i 
Kopczyńskiego w rolach głównych, p. Kamiński 
wysunął postać Łąckiego na plan pierwszy, u
wypuklil ją, i do pewnego stopnia uczynił śro
dowiskiem akcyi. 

,,Złote runo'', dzięki grze aktorów dostar
czyło wczoraj widzom estetycznych wrażeń, ta
ki doskonały zespół panował na scenie, a okrom 
tego każda poszczególna rola dobrze była wyko
naną. 

* W niedzielę po południu odegraną będzie 
ciesząca się zasłużonem powodzeniem <Chata za 
wsią>, wieczorem zaś występ Kamińskiego w .( Bo
gatym wujaszku>. 

* Jutro w teatrze Wielkim na benefis p. 
Antoniego Różańskiego odegraną będzie komedya 
W. Sardou <Poczciwi wieśniacy>. Komedya tu 
była u nas zawsze wzorowo grnną, a jeszcze ju
tro przez koleżeństwo dla powszechnie lubianego 
benefisanta całość bezwątpienia wyjdzie koncer
towo. 

* Na koncercie benefisowym dyrektora 
<Lutni> Alojzego Dworzaczka, na wstępie do 
opery <Straszny _dwór>, role solowe Stefana i 
Zbigniewa odśpiewają pp. Edward Kulisz i Leon 
Jezierski. 

Program zaś koncertowy powiększy monolog 
secesyjny, który wypowie jeden z pierwszorzę
dnych łódzkich amatl)rów, p. Stanisław Weiu
kranc. 

Sprzedaż biletów odbywa się w K~ięgarni 
Łódzkiej, ul. Piotrkowska 108. 

* Uzupełnieniu wczoraj podanego programu 
poniedziałkowego koncertu dyrektora Tow. mu
zycznego p. H. Melcera dodajemy, że pierwszy 
numer programu (Serenad~ Fuchsa) wykona or
kiestra Tow„ reszt~ zaś wypełni gra koncertanta. 
na fortepianie. 

P. H. Melcer został zaangażowany na sty
czeń r. p. do wzięcia udziału w koncercie Fil
harmonii wiedeńskiej, oraz w dwóch wieczorach 
·kwartetu czeskiego i Prill'a w Wiedniu. 

* Ciekawą pracę wydał w oddzielnej bro
szurze (Kraków--1901) łodzianin, adwokat Ber
nard Birencweig, z dziedziny prawa o malźe1i
stlvie. 

Autor pracy „O małżeństwie cywilnem" ze 
stanowiska filozoficznego, państwowego, kościel
nego i obyczajowo-społecznego, w sposób popu
larny prostuje błędne pojęcia, krążące wśtód ogó
łu, jakoby to miał być związek wolny, pożycie 
wspólne za kontraktem na pewien przeciąg cza
su i t. p. 

Przedstawia więc w ogólnym zarysiP. prze
pisy prawodaw&tw europejskich, dotyczące mał
żeństwo. cywilnego. 

Autor, o ile sądzić można, jetit przeciwni
kiem rozwodów, a przynajmniej chciałby je mieć 
bardzo utrudnione. Instytucya bowiem rozwodu 
nie jest bynajmniej związana z poję.ciem o mał
żeństwie cywilnem. Istniały bowiem i istnieją 
prawodawstwa, które przy małżeństwie cywilnem 
nie uznają rozwodu, lub bardzo go utrudniają, 
jak dawne prawo francuskie do roku 1884, pra
wo hiszpańskie i włoskie. 

Prawie połowę swej książki autor poświęca 
histo1-ycznemu rozwojowi poj~ć o małżeństwie 
wogóle, przyczem nawiasem wspomina, że i u nas 
pomiędzy rokiem 1808 a 182;) istniały małżeń
stwa cywilne na zatiadzie kodeksu Napoleona. 

Wogóle wykład p. Birencweiga jest jasny, 
popularny, język potoczysty i poprawny. 



Kuchnia hygieniezna. 

11. 
Zazn:icr.yłem poprzednio (.\~ 74: r. h.) ko

niecznosc urządzenia rcstauracyi hygienicznej, 
mającej za zadanie dostarczyć ;,;macznego, posil
nego i strawnego pożywienia dlrt zdrnwych, ora7. 
ściśle dyetetycznego dla osób thorycl1, slaliowi
tych i rekonwalescentów. 

Zarówno dla człowieka r.clrowego, jak i <Ila 
chorego, pożywienie P°'~ in no być f:111nczn(·m 
i możliwie urozmaiconem. Uczucie m1flycenia, 
wskutek najadania się jedną potrawą do syta, 
wywołuje później wstręt do niej i tlumi apetyt: 
'J, uczuciem głodu powinny kojarzyć się w mózgu 
naszym wyobrażenia przyjemnego wyglądu, za
pachu i smaku pokarmów. Mięso gotowane nprz. 
jest mniej smacznem od pieczonego, będąc mniej 
i;oczystem i częściowo wyługowanem, wskutek 
bowiem prądów dyfuzyjnych pomiędzy wodą, 
w której pokarm się gotuje, a sokami pokarmu, 
ten 08tatni ulega wyługowaniu, tj. traci czę8ć 
soli nieorganicznych i ciul wyciągowych. 

Ogół zwykle nie rozróźnia pojęć posilności 
011 strawności pokarm5w, uogólniając je wyra
zami ~zdrowe", lub ,,niezdrowe''. ,, Rosół je8t 
zdrowy'' . ,,baranina lub wieprzowina są nie
zdrowe", tak twierdzi wielu. Należy jednak od
różniać pokarmy posilne, mogące dostarczyć 
imbstancyi pożywnych, od latwo strawnych, tj. 
łatwo przez sam ustrój mogących być przero
bionemi i wchłoniętemi, i od sytnych pokarmów, 
posiadających własność zaspakajania głodu. 
fatnłeją pokarmy pożywne, lecz trudno strawne 
i od wrutnie. 

Ogólnie jest rozpowszechnionem bł~dne mnie
manie, jakoby wszelki tłuszcz miał być nie-
8trawny. Otóż, niestrawnym jest nie tłuszcz, 
lecz postać, w jakiej tłuszcz w pokarmach się 
znajduje: tłuszcz jest łatwo strawnym, jeżeli go 
odpowiednio i umiejętnie przyrządzić w postaci 
zawiesiny, aby nie zlewal si~ w krople, w taki 
sam sposób, jak tłuszcz w , śmietance, w mleku, 
w żółtku surowem lub w niektórych r:ztucznych 
preparatach odżywczych. 

~ie nazywajmy wi0c pokarmów zdrowemi 
lub niezdrowemi, choćby zawierały dużo tłusz
czu ; lecz w zupełności mamy prawo uważać za 
niezdrowe pokarmy, nieodpowiednie dla chorego 
lub nieumiejętnie przyrządzone. Określić poży
wienie, odpowiednie dla danego chorego, może 
tylko lekarz; zaspokoić potrzeby ogółu pod wzglę
dem umiejętnie przyrządzonych pok!lrmów, może 
tylko restauracya hygieniczna. 

2±) 
Józef Grajnert. 

DW 1 E. •• 
Powieść wspóiczesna. 

-o-
(Dalszy ciąg-patrz X2 81 ). 

Tak rozważał i czynił sam sobie wymówki, 
lecz aliści spojrzał na piękne kształty napato
czonej znienacka Ziuni, uwydatnione negliżowe
mi ubrankami, zacierał wrażenia wyobraźnią 
wzbudzone, . całował ją po rękach, a ona, szu
kając ciągle hołdów bez wyboru, pozwalała mu 
wycisnąć pocałunek na czole lub koło zgrabnie 
wykrojonego uszka, to znów uklęknąć i pieści~ 
opierścienione paluszki, gdy jakiś „wściekły'' 
romans, przełożony z francuskiego, czytała. 

Z tern wszystkiem przy nierządzie Ziuni 
zbliżuła się katastrofa sprzedaży zajętych rucho
mości na rzecz Pączka-różanego. Wziął on je
szcze raz za prolongatę 25 rubli, lecz gdy zno
wu termin upłynął, a nie mial Adolf pieniędzy, 
po~zedł znowu ten biedny człowiek po poradę 
do Skorpiona. 

Ten, otrzymując zawsze po parę rubli za po
tirednictwo i stręczenie od stron obu, zaprowa
dził Adolfa najprzód do Spiegelglassa, teścia pa
rn lichwiarzy, mieszkającego przi ulicy Twardej, 
:t o-dy tu starania śpełzły na i~iczem, poszedł 
:i; ~im potem do Kleina na ulicę Slizką, wielki e
go, zawsze uśmiechniętego zdziercy, a zatopio
nego wiecznie w Talmudzie lub Pięcioksięgu l\loj
żesza. Gdy i tu nic nie wskól'ali, Skorpion za-

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 11 kwietnia 1902 r. 

Ogromnie się rozwielmożniła u nas mania 
wszelkich rad i leczenia domowego: wystarczy 
bowiem w rozmowie napomknąć tylko o jakiej
kolwiek chorobie, a natychmiast znajomy lub 
znajoma sypie, jak z rogu obfitości, cały szereg 

I 
zbawieunych środków, niezawodnych rnd, które 
już jakoby gdzieś i komuś i;kuteczn'e ulżyć 

I 
w ciężkich dolegliwo'·ciach miały! Co wi~cej, 
tacy znajomi przeważnie doradz:ih flrodki nie 

I indyferentne, lecz zalecają takie luh owe po-

i 
karmy, ani nie licząc się z istotą clioroby, ani 
z indywidu:ilnością chorego, ani z całym s·r.ere

j giem danych, które rozwa·i.yć moi.e tylko lekarz. 
1 Zalec:ij~c te lub inne zabiegi lecznicze, ta-

l 
kie luli iuue pokarmy, ten czy ów tryb życia, 
lekarz ma na uwadze właściwości chorego, wiek 

I 
jego, budowę ciała, nawyknienia życiowe, oraz 
naturę cierpienia, stara siEt młodym osobnikom 
dostarczyć właściwe pierwiastki odżywcze, oso-

! bom zaś podeszłego wieku równoczesne do
starczenie środków pobudzających i używek. 
Organizm dziecka jest bardziej zdolnym do przy
stosowania się względem zmian w pożywieniu, 
natomiast liczy. się lekarz z siłą przyzwyczaje
nia 08Ób dorosłych. Wobec różnorodności cier
pień i.ołądka i kiszek, niepodobna stosować dye
ty zawsze według jednego i tego samego wzoru 
i szablonu: raz bflwiem chodzi głównie o uwzglEt· 
dnianie czynników mechanicznych, drugi raz 
chemicznych, to znów należy mmnąć podniety 
z pożywienia, kiedyiudziej zaś właśnie je stoso
wać, czasami potrzeba do minimum obniżyć 
pracę narządów trawienia, to znów lekarzowi 
głównie zależy na tern, by dyeta chorego skła
dała się z pokarmów, zdolnych mozliwie . mało 
do fermentowania, kiedyindziej zaś stara się or
gany trawienne i nerki umiejętnie pobndr.ać i 
systematycznie ćwiczyć itd. 

Widzimy więc z tego wszystkiego, że zak
cać choremu taką lub inną dyeLę może tylko 
lekarz, a spelnić zalecane przez lekarza przepi
sy dyetyczne, powinna kuchnia bygieniczn::i., re
stauracya dla chorych, ponieważ w obecnych 
warunkach, skomplikowanemu zadaniu racyonal
nego odżywiania chorych nie sprosta żadna ja
dłodajnia, ani kucha1·ka ,,z dobreroi świadectwa
mi", a nieraz nawet i najwykwintniejszy kucharz 
w domach zamożniejszych. 

* 
Istniejąca od roku w Berlinie przy ulicy 

Briiderstrasse nr. 10 publiczna kuchnia hygie
niczna rozesłała w ciągu pierwszego roku swego 
istnienia 36,000 porcyi na miasto dla chorych. 
Pozostając pod kierunkiem Leyden'a, kuchnia ta 
cieszy się ogólną sympatyą, zaufaniem i popar
ciem ze strony lekarzy i ogółu mieszkańców, 
Prócz głównej restaurac.vi, składającej się z 2 

prowadził swego klienta r.nowu na 1\vardą do 
strasznego w skutkach faktora Grunlanda. Ten 
radził na boku Adolfowi, żeby kogo odpowie
dzialnego sam podpisał na wekslu jako poręczy
ciela. 

- To nic nie szkodzi, - dowodził Grun
laod - że pan kogoś podpisze, jak sze weksel 
spłaci, to go się przedrze i bindzie fein, nikt 
sze o tern, nawet kulawy pies nie dowie. 

Gdy Adolf odrzucił z oburzeniem tę namo
wę do fałszerstwa, Skorpion jeszcze raz zapuścił 
wędkę na Liliensterna, zamieszkałego na ulicy 
Grzybowskiej. 

Od niego Adolf pożyczki tylko dwustorublo
wej zażądał. Trafili na chwilę, gdy Gwiazda 
lilijowa pacierze wieczorne odmawiał. Ten ma
clmąwszy ręką na ·znak, ażeby poczekali, koń
czył pacierze, kiwając się, podchodząc i odsu
wając się od szafy pięknej, dębowej, z rzeźbami 
i herbem, jakiego może niegdyś kasztelana lub 
starosty. 

Wiecznie też jak ów Klein uśmiechnięty, 
Gwiar.da-liliowa, skończywszy pacierze, wypytał 
Adolfa o wszystko, co mu było potrzebnem, i ka
zał mu przyjść nazajutrz o tej samej porze, to 
mu o re.witacie powie. 

Sam zaś zrana na drugi dzień poszedł na 
schadzkę z drugimi lichwia1·zami do restauracyi 
przy ulicy Przechodniej, nieopodal od B:inku, by 
8ię coś bliższego o µolożeniu materyalnem Adolfa 
Korczyńskiego dowiedzieć. 

Jakoż dowiedział sie w tem zawsze dobrze 
informującem ognisku iichwiarzy, że Adolf ma 
istotnie pracownię rzeźbiarską, ale że też znaj
duje się poci zagrożeniem dalszef egzekucyi ze 
strony Pączka-różanego. 

Gdy w godzinie umówionej stawił się Adolf 

pokoi, kuchni, śpiżarni i lodowni, rozrzucone jest 
po mieście w obwodzie 2 kilometrów 16 filij, 
do których główna kuchnia posyła zamówione 
obiady i porcye. Chorr.y stołują się w miejEcu, 
lub też na żądanie otrzymują śniadanie, obiady 
i kolacye lub też pojedyńcze porcye u siehi c 
w domu, płacąc minimalne ceny, przeciętnie otl 
25 do 50 fenigów za porcyę. Wybór potraw, 
rozsyłanych po mieście, jest doskonały i odpo
wiada zarówno żądaniom lekarzy, jak i najwy
bredniejszym wymaganiom chorych. Wózki tn)j
kołowe, zaopatrzone w termofory, rozwożą poży
wienie do filii i mieszkai1 prywatnych. 

Kuchnia berlińska nosi cechę filantropii, roz
daje pożywienie wśród sfery ubogich chorycli, 
z tego powodu nie domaga fmansowo i opiera się 

I 
jedynie na poparciu towarzystw dobroczyJrnych 
i osób zamożnych. W naszych warunkach po-

i siadamy zbyt dużo im1tytucyj filantropijuycll 
(bezwątpienia, wszystkie są bardzo potrzebne), 
wciąż kołaczących do kieszeni publiczności, aby-
śmy mieli projektować utworzenie jeszcze je<lnr·j . 
Bynajmniej. Projekt ujemy n tworzenie udziałow ej 
re8tauracyi hygienicznej, przeznaczonej i dl a 
chorych i dla zdrowych, nie będącej jednak a ni 
oddziałem towarzystw filantropijnych, ani nawet 
spożywczych. 'fe ostatnie mają przeważnie za
danie dzialać w pewnej ściśle określonej sfernc, 
głównie wśród klnsy robotniczej, natomiast ku
chnia czy restauracya hygienic:ma ma o wiele 
szerszy zakres działalności, ponieważ potrzeu ę 
jej odczuwają wszelkie s tany, i r-obotnik, i urzę 
dnik, zarówno drobny kupiec , jak i milionowy 
przemysłowiec. Wobec tak szerokiego pola 
i złożonej działalności, kuchnia hygieniczna mo
że być tylko samodzielną instytucyą udziałową . 

Któż może być udzialowcem przyszłej i u
instytucyi? Przedewszystkiem chorzy wszelkich 
stanów i wyznań, a następnie te setki i te ty
siące osób zdrowych, pozbawionych hygienicznc
go pożywienia dla różnorodnych przyczyn, "'y
szczególnionych wyżej . Wobec niewielkich ko
sztów początkowego urządzenia restaurncyi l1y
gieniczuej (wystarczyłoby kilkaset rubli), kosz.ty 
te mogą być w zupełności pokryte z wpisowego, 
_opłacanego prr.ez udziałowców, za pożywienie 
zaś płaciłby każdy z nich w takim samym, lnu 
nawet mniejszym rozmiarze, w jakim optara 
dziś marną jad!odajmQ, lub domorosłą kucharkę. 
Koszty ogólnego utrzymania nie były by znaczne 
wobec tego, że obyłoby się bez różnych drogie li , 
a ni~potrzebnych w restauracyach akcesoryj -
sklepów, marmurów, luster, porty er, licznej słu
żby i t. d., lecz kuchnie mieścićby się mogły 
w skromnie i hygienicznie urządzonych lokalach 
prywatnych, i źe wszelki d.ochód byłby skiero
wany wyłącznie na melioracye w urządzeniu 

u Gwiazdy-lilijowej, ten przerwał czytanie bibl!(. 
- Nyy! - przemówił, jak zawsze uśmiech

nięty, głaszcząc sobie żółciutk!ł jak wosk bro
dę. - Nyyl Pan jest nieMłowne, pan jeszcze nie 
spłaciuł Rosenknospa, nyy? 

- Ale spłacę, - odparł Adolf, - mam pi1~
k11y .warsztat, wszakżeż zarabiam, mam dużo ol>
stalunków, no, i meble porządne ... 

- Co to znaczi? - zarzucal lichwiarz - tu 
trza pewne pOrt}cienie. 

- Ja sam ręczę swojem mieniem, - odparł 
Adolf - nie chcę nikogo nagabywać na porę
czyciela. 

- Nyy, to niech i żona pańska podpisze 
weksel. 

- I tego nie pragnę, - wymawiał sig 
Adolf - pewna jest gwarancya, jak ja na swo
ją własną odpowiedzialność się podpiszę. 

- W takie razie, - rzekł lichwiarz ciągle 
uśmiechnięty - ja tylim sto rubli pożyczyć n10-
gę i to już na większy procent, bo to rzec nic
pewna, bez ewikcje. 

- Jakiż to procent? - spytał ,Adolf. 
- Cztery od sta, i procent za sześ6 miesią-

ców potrącę sobie z góry; kopejki nie opuszczę! 
jak pan chce. 

Młody Korczyi1ski, obawiając się sprzedania 
mebli przez Pączka-różanego i ztąd wojny do -
mowej, zgodził się na tak uciążliwe warunki, 
a lichwiarz, otrzymawszy weksel ua sto ruuli, 
wypłacił mu, za potrąceniem procentu, tylko 
76 rubli. 

( d. c. n.). 

I 

I 
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kuchni, na urozmaicenie i dobór potraw, na za
be·tpieczenie titołowników pod wr.ględem r.dro
wotuości i posilności pokarmow. 

Projekt urządzenia kuchni hygienicznej nie
ma bynajmniej nn widoku rywalizować z innemi 
w tymźe kierunku potrzebami, juko to: popula
a·yzowaHiem \' iedzy bygienicznej wogóle, rozpo
wszeclrnianiem rncyonalnych zasad odżywiania, 
nauką kucharstwa i t. d. 

Jeduym z bardzo ważnych szczegółów do 
·omówienia jest kwcstya pożywienia chorych 
11bogicb, nie mogących ponosić nawet minimal -
111yrh kosztów za pokarmy, otrzymywane w ku
chniech hygienicznych. 1'a kwestya, redukując 
się do zaopatrywania w poźywienie ubogich cho
rych, jest pierwszorzędnej wagi, łntwo bowiem 
moż.uaby spaą_zyć i obezwładnić fmansowo cnłą 
im;tytucyę, ~dyuy setka osób zmusżouą była do 
utrzymywania ty1:1iąca biedaków. 

Gtlyby kuchuhi hygienil~zna podjęła się sama. 
przez i;ię tego zadania, minęłaby się ze swem 
przeznaczeniem dostarczania posilut:go, strawnego 
i dyetetyczuego pożywienia i nie mogłaby fun
kcyonowaĆ'. Kuchnia hygieniczua. nic może i nie 
powinna być intitytucyą filantropijną. Nie sta
wiając jednak tamy racyonaluej filantropii, mogącej 
przy kuchni stworzyć, jako jeden z oddziałów 
takowej, oddział bezplatnego dostarczania poży
wienia ubogim chorym, utrzymywany przez jedno 
z istniejących towarzystw dobroczynnych; sama. 
jednak restauracya hygieniczna uie może tiię 
obarczać podobnym ciężarem. 

Nie przykładając zbytniej wagi do drobniej
szych szczegółów, tyczących się organizacyi 
przyszłej kuchni hygienicznej i jej urządzenia, 
przypuszczam, że każdy się zgodzi na gwalt(>wną 
potrzebę, na niezbędność tej instytucyi. Jeźeli 
to przypuszczenie ma racyonalne podstawy, w ta
kim rnzie uie odwlekajmy jui tej sprawy, lecz 
przystąpmy odraza do jej urzeczywistnienia. 

Dr. St. Se1·kowski. 

Z WARSZAWY. 

- l\linisteryum oświaty udzieliło pozwole
nia p. Orłowskiej na założenie w Warszawie 
szkoły niedzielnej dla kobiet, pracujących ręcz· 
nie. Szkoht tego rodzaju będzie pierwszą nie
tylko w Warszawie ale i kraju, wzorowaną zaś 
jest na szkole w Charkowie. 

- Akc. Tow. budowy i eksploatacyi hoteli 
w Warszawie zwróciło się do Tow. kredytowe
go miejskiego z prośbą o udzielenie pożyczki 
pod zastaw hotelu ,,Bristol" w sumie 825,000 
l'l1 bli. 

- Wczoraj studenci wanzawskiego uniwer
sytetu w liczbie 100 osób urządzili wycieczkę 
naukową do Pruszkowa. Wyjazd nastąpił za bi
letami ulgowemi, w myśl świeżo zatwierdzonych 
;przepisów. 

- Uczniowie klasy dykcyi i deklamacyi 
przy Tow. muzycznem, skazani na wydalenie 
z zakładu za sumowolne przedstawienie w Siedl
.cach_, wnieśli do rady pedagogicznej prośbę. o po
wtórne zbadanie tej sprawy i przyjęcie ich do 
szkoły. 

- Podczas świąt Wielkiejnocy. zachorowało 
w szpitalu w Tworkach 50 osób. Sledztwo wy

.kryło, że zapadli oni na zdrowiu po spoźyciu 
mięsa, dostarczonego przez jednego z dostawców 
·z Pruszkowa. 

- W bazarze targowym Dzierżanowskiego 
n3: Prad~e schwytano żywcem starego lisa, który 
w1doczme pobudzony glodem dostal sie tu z za-
rośli podmiejskich. ' 

.-. Przyb.~ły do Warszawy .trzy partye ro
botn1kow z roznych stron Galicy1 na sezon bu
.dowlany. 

- Typowa postać rlruciarzn. znika z bruku 
warsz~ws~ieg?·. Na?zynia gliniane ustępują co-· 
.raz w1ęceJ mieJSCa zelaznym, wiec i robota dla 
nich si~ zmniejszyła. Słowac~ ~ięc uprawiają 

.0 becnie dwa TZemiosłn: jedni zajmują sie bla
charstwem i pobielaniem, inni obnoszą po· mie
ście naczynia z glinki majolikowej. 

- ,,Kuryer Poranny" ostrzega panie przed 
używanie~ woa~ek w lichym ~atunku. W osta
tuich dwocb dmach zdarzyło s1ę parę wypadków 
zatrucia skóry przez woalki. Wynikłe ztąd czer
wone plamy na twarzy wymagać będą zdaniem 
Jeknrzy dłuźszej kn~·acyi. 
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WIADOMOSCI ZAMIEJSCOWE 
-o-

Z Krakowa. 

- Dnia 6 b. m. przyhyło do Krakowa kil
kudziesięciu górno-szlązaków z żonami, niektórzy 
w pięknych 1:1trojach. Na dworcu powitani zo
stali przez komitet, który następuie oprowadzał 
gości po mieście. O godz. 11 wszybcy byli na 
.Mszy św. na Wawelu. Wieczorem odbyło się 

. w .,SokolP.'1 wielkie święcone przy w,;półudziale 
400 osól>. Druga pn.rtya górno-szlązaków przy
jechała następnego dnia. 

- Miejska komisya węglown uchwalil<t ob
niżyć cenę węgla o cl wa halerze nn. centnarze. 

- Magistrat odrzucił podanie niemca Kremb
scra o wydzierżawienie mu placu miejskiego pod 
budowę cyrkn przy ul. Wielopol'3. 

- Wyznaczona na dzień 8 b. m. licytacya 
ruchomości i obrazów adwokata d-ra Serafina 
Chmurskiego, odroczoną została 1lo końca kwie
tnia z powodu zarwtów wniesionych pr1.ez panią 
Eufrozynę Chmurską, która stwierdza, iż wiele 
z '.l.ajętych rzeczy jet,t jej własnośl!ią, a ona za 
długi wekslowe męża nie · moźe odpowiadać, gdyż 
podpisy jej na wekslach są fałszywe i dlatego 
wygrała już kilka procesów wekslowycL, a dal
sze są w tok u. 

- Odbyło się pod przewodnictwem pret.y
denta p. Fricdleina posiedzenie komisyi miej
skiej dla budowy dróg wodnych. Na posiedze
nie przybył poseł dr. Arnold Rapapor t i udzieli! 
wyczerpujących wyjaśnień w sprawie budowy 
kanalu Wiedeń-Kraków i budowy portu w Kra
kowie. Toczyła się obszerna dyskusya nad kro
kami, jakie poczynić należy, aby po1:1tulaty gmi
ny dotyczące tak budowy kanału, jakoteż portu 
w Kn1kowie, zostały przez rząd uwzględnione. 
Vv końcu komisya uchwaliła zaprosić profesora 
Józefa Rychtera ze Lwowa ua konferencyę 
w sprawie wypracowania memoryału, któryby 
przedstawił dokładnie postulaty gminy. 

Ze Lwo•a· 

- N ominacya '(lrof. Piotra Chmielowskiego 
na katedrę bistoryi literatury polskiej w uni
wersytecie lwowskim jest zapewniona. 

- Na wieść, że śpiewak p. Snchs został 
na nowo zaangażownny do opery lwowskiej i 
wystąpi po raz pierwszy w <Halce>, pewną 
część publi0zności opanował szał kwiatowy. Na 
oznaczony dzień zniesiono do orkiestry mnóstwo 
wieńców i koszów, przeznaczonych dla p. Sachsa. 
Artyści opery uznali siq dotknięci tą nadzwy
czajną owacyą i oświadczyli przed przedstawie
niem, że nie będą śpiewać, jeżeli te wszystkie 
dary kwiatowe zostaną doręrzone. Dyrekcya. 
wobec stanowc~ej postawy artystów zmuszoną 
została zabronić tej owacyi. 

- Emigracya włościan z powiatu przemy
skiego przybrała masowe rozmiary. Chłopi wy
jeżdżają do Ameryki, wyzbywając się wszyst
kich rzeczy i posiadłości, przytem postępują tak 
ostrożnie i skrycie, źe władze nie są w stanie 
przytrzymnć emigrantów, Jako przyczynę emi
gracyi podają nędzę, spowodowaną nieurodzajem 
i corocznemi wylewami Sanu. 

- Dnia 20 b. m. obchodzony będzie w Sta
nisławo,vie ćwierćwiekowy jubileusz Tow. muzy
cznego imienia Moniuszki. 

- W jednym z domów przy ulicy Szepty
ckich mieszkala żona konduktora z dwojgiem 
dzieci. Miała ona. zatarg z gospodynią domu o 
niez:iptacone komorne. Rirno pewnego dnia zna
leziono lokatorkę i jej dzieci bez czucia. Dzięki 
tylko szybkiej pomocy zdołano przywrócić je do 
życia z zaczadzenia, jak się okazało. Nie umia
no sobie tylko na razie wytłómaczyć, zkąd się 
czad wziął, skoro piec w pokoju był otwarty; 
dopiero poszukiwania agenta policyjnego wykry
ły, · źe wylot korµinowy był zatkany staremi 
workami. Jest podejrzenie, że w ten sposób 
właścicielkn. domu chciała < wyk1,nzyć > niewy
płacalnych lokatorów. 

ś. p. Saturnin Kwiatkowski. 
W Wiedniu, jaku urzędnik w ministeryum 

oświaty, zmarł ś. p. Saturnin Kwiatkowski, ba
ciarz przeszłm~ci i autor rozpraw historycznych. 
Crodzony w Dorofij6wce w Galicyi w r. 1856 
ś. p. Saturnin Kwiatkowski kształcił się w uni
wersytecie lwowskim pod kierunkiem profesora 
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Liskiego, którego metodę przejął też w pracach 
swoich . Przeważnie poświ~cił się zmarły bada
niom dziejów krótkotrwałego panowania Włady
sława Warneńczyka i już w roku 1879 napisał 
pierwszą pracę większą p. t. •Itinerarium Wła
dysln.wa III>. W kilka lat póżniej ukazały się 
<Ostatnie lata panowania Władysława Warneń
czyktu, po których ś. p. Kwiatkowski przygoto
wał wykaz p. t. < Ul'zęclnic.v kancel~ll'yjni koron
ni i dworscy z czasów Właclysłnwa \Varnei1czyka 
14-13-14-14 •, i <Wykaz dot!tojuików duchownych 
1 świeckich tudzież urzędników z czasów Wla
dytitawa W:irneńezyk:i . 

Mianowany nauczycielem hi>:itoryi w p;imua
zyum, zmarły wolne eh" ile µ08wi1tcal studyom 
historycznym, których rezultatem była je~zc'.l.e 
rozprawa p. t. dan Giskra z I3randysu, r.r"' bio
graficzny z w. XV • , i drnkowany w "Monumentu 
Poloniue historica" życiorys p. t . „ Vita fratri~ 
Nicolai de Magna Kosmin". 

Śmierć zasłużonego pracownika przeszła nie
postrzeżenie; obwieściły ją tylko suche i krótkie 
telegramy do pism galicyjskich. 

BARWY I Cl EPŁO. 

Pewnikiem jest, że wplyw chemicznie dziala
jących fal światła na ludzki ustrój jest bardzo 
ważnym, a wszelkie życie stać musi, jeśli mu na 
pewien czas światla ujmiemy. Niemniej nie ulega 
wątpliwości, że promienie światła, jak promienie 
Roentgena w cialo wnikają, że skóra i ~kanki pod 
nią, a nawP.t kości przepuszczają światlo, jeżeli 
jest dostatecznir mocmm. 

Czerwone ciala krwi kurczą się pod działa
niem chemicznych promieni światla, wytlaczając 
ze siebie wszelkie substancye trujące, które się 
wytwarzają stale przy przemianie materyi. Wa
żniejszem j,est jeszr.ze to dzialanie światla u osób 
chorych. Swiatlo oksyduje i rozklada trujące mu
chy, a wywolując kurzenie się ciałek krwi, wpę
dza w surowicę, zmuszając ją niejako do opuszcze
nia ciala normalnem drganiem. 

Działanie chemicznych promieni światła uzna
no słusznie w nowszych czasach za ważny czyn
nik leczniczy, starając się przytem o wyklucze
nie promieni ciepła. 

Obserwacya codziennie wykazuje, jak szko
dliwym jest brak światła na rozwój ustroju ludz
kiego. Dzieci wychowane w ciemnych sklepowych 
mieszkaniach ulegają charłactwu, ludzie pracujący 
w ciemnych lokalach nabierają cery bladej, wo
skowrj, wapiennej, cierpią na brak krwi, który 
w koricu do rychlejszej śmierci daJe powód. Brak 
promieni slońca czyni mieszkania na pólnoc po
lożone niekorzystnemi dla zdrowia. Silnym jest 
też wpływ światła na drobnoustroje. 

Białe światlo złożone jest z różnokolorowych 
promieni. Pryzmat szklan) i tęcza przekonuje 
nas, że światło białe rozktada się na kolor czer
wony, żólty, pomara1iczowy, zielony, niebieski 
i fioletowy. Po za czenvonemi jak i za fioleto
wymi promieniami są jeszcze promienie, których 
oczyma rozeznać nie możemy. Promienie sąsia
dujące na zewnątrz z czerwonemi promieniami są 
razem z nimi przewodnikami ciepla, promienie 
zaś niebieskie, fioletowe i dalsze na zewnątrz. od ' 
nich leżące, posiadają mocną silę chemiczną. Fa-
le światla, ·chemiczny wpływ wywierające, okazały 
się morderczemi dla drobnoustrojów chorobotwór
czych, które ludzkość dziesiątkują. 

Jak każde stworzenie istnieć może tylko 
w pewnych granicach cieploty i zimna, tak też 
ograniczonym jest dozwolony wplyw chemicznych 
promieni światra. 

Wiadomo, że człowiek bialy nie może wytrzy
mać w okolicach tropikalnych, że zdrowie jego 
w krótszym lub dluższym czasie szwankować za
czyna, by po pewnym czasie uledz zupełnie. Działanie 
nadmierne światła i wplyw przemożny chemicznych 
jego promieni stan ten sprowadza, z jednej bo
wiem strony potrzebujemy do zachowania życia 
światła, z drugiej jednakże strony przed jego 
nadmiarem chronić się musimy. A jak się chro
ni ć, co wskazuje nam natura. Czemu murzyn jest 
czarny? Barwnik pod naskórkiem murzynów sie 
znajdujący jest owym środkif"m ochronnym, wstrzy~ 
mującym zbytnie dzialanie chemicznych promieni 
slo11ca. 

Czarno-brunatne zabarwienie murzynów, bru
natlly pigment arabów, żółtawy i czerwonawy ko-
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or skóry innych ras 1re wszystkich odcieniacl1 
od.powiadają oddzialom kolorów spektrum, które 
nietylko same działają slabo chemicznie, ale na
wet calkowicie lub częściowo ubezwladniają dzia
lanie chemicznych promieni. N a tura postępuje 
j ak fotograf, zamykając niejako w ciemną komo
rę swe stworzenia, jak on swe czule na Ś?.riatlo 
plyty. 

Z wywodów dotychczasowych dochodzimy do 
następującego wyniku: Biala barwa neutralizuje 
promienie światla cieple, przepuszczając bez prze
szkody promienie chemicznie działające, gdy cie
mny kolor przepuszcia znów promienie cieple, 
a ubezwladnia, albo couajmniej oslabia promienie 
chemiczne. Do tego też powinni się zastosować 
wszyscy ludzie biale.J rasy, którzy dłuższy zwlasz
cza czas przebywać mają w sferach gorących. 

Bialy, zwykle używany ubiór powstrzyma 
wprawdzie fale promieni ciepłych, nie ztnmie 
j ednakże potęgi działania promieni chemicznych 
Temu też niestosownemu, bo tylko cieplo wstrzy
mującemu ubiorowi przypisują powstanie choroby 
przez holendrów "czerwonym psem" nazwanej, 
która polega na czerwienieniu się calej skóry, 
nawet w częściach ubraniem pokrytych, w połą
czeniu z mocną gorączką. Czarny lub ciemny 
znów ubiór wstrzyma działanie vromieni chemicz
nych, pozostawi jednakże swobodny wplyw szko
dliwego nadmiernego ciepla. Kombinacya więc 
koloru jasnego i ciemnego jest jedynie wskazaną. 

A więc tak ubiór, jak też namioty, parasole, 
dachy na domach winne byG z materyi na zew
nątrz jasnej, na wewnątrz zaś ciemnej, która zre
sztą może by~ koloru jednolitego lub w wzory. 
Doświadczenie pouczy dalej, które w odnośnym 
kraju grnpy promieni w dzialaniu swem powinny 
być ubezwladnione, jak też ono znów wskaże, 
czy zupelnie, czy też tylko w pewnym stosunku, 
potrzeba ich wplyw usunąć lub ograniczać. 

Z OSTAT•IEJ. POCZTY. 

Na: Bałkanach. 
Już niemal jawnie i urzędownie 1.ostały Au

Etro-Węgry wciągni~te du walki i rozruchów 
w sandżaku Nowobazarskim. Część 9wego 11an
dżak u, który leży między Czarnogórzem i Serbią 
i tworzy połączenie Turnyi z .Boś11ią, obsadziły 
wojska austro - węgierskie na moey konwencyi 
z 21-go kwietnia 1879 r. Obok władz cywil
nych tureckich i wojsk sułtańskich stoją garni
zony austro-węgie1·skie aż po zachodni brzeg 
rzeki Lim. Z ważniejszych miejscowości należy 
wymienić Pleolje, Priboj, Prebolje i Bjetopolje. 
Glówna kwatera wojsk austryackich w Pleolju. 
Po turecku zowie się owa miejscowość Tasztidża. 
Leży w bardzo malowniczej dolinie rzeki Cze
chotina. Ludność liczy 6,000 głów. Załoga au
stryacka zajmuje baraki, otoczone oszańcowanym 
obozem. 

Ogółem, z wojsk austro - węgierskich stoi 
w sandżaku pierwsia brygada piechoty pod wo
dzą feldmarszałka-poruczuika barona Goumoensa„ 
to jest pięć batalionów piechoty i dwie baterye 
artyleryi górskiej. 

Od rzeki Lim do stolicy 8{1Udżaku, miasta 
:Nowo Bazaru jeit 60 kilometrów. Nic więc dziw
nego, że wojska austro-węgierskie muszą 11ię 
mieć na . bacz~ości, skoro w Nowo-Bazarze od 
pięciu, czy sześciu dni panuje formalna wojna 
d.omowa. Bazary i sklepy pozamykane, kaima
kam czyli guberuator sandżaku uciekł do cyta
deli, panującej nad miastem; to ostatnie w_padło 
w ręce powstańców mahometańskicl1, którzy ob
sadzili konak (rezydencyę władz) i przecięli drut 
telegraficzny. Ludność, licząca 12,000 p~·zeważ
nie sturczony.eh słowian, stanęła po stronie po
wstańców. Zle się dzieje również i w :Mitrowi
cy, leżącej na południe od Nowo-Bazaru, lecz 
już w wilajecie Ko:iowo. Mieszkańców niewielu , 
4,000 głów; znaczenie miasta polega przecież na 
tern, że jest . to stacya końcowa drogi żelaznej, 
idącej z Saloniki na Ueskiib. Podobno część torn 
powstańey zburzy li, by przeszkodzić m1dejściu 
wojsk tureckich . 

Wysoka Porta gwarantuje, że w przeciągu 
dwóch dni przywróci porządek. Gdy przecież 
słowa nie dotrzyma, ruszą na Południe wojska 
~ustryackie, by się usadowić w Mitrowicy, i w ten 
i-posób owładnąć punktem wyjścia w Sa.louice. 

-s-

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 11 kwietnia. 1902 r. 

Wszystkim, którzy swoją obecnością na naboie1istwie i pogrzebie raczyli oddać 
ostatnią poslugę drogim nam zwłokom ś. p 

Jak Oba Kamińskiego 
oraz duchowieilstwu, szczególniej Wielebnemu Ks. Szmidlowi za slowa życzliwe i z serca 
plynące, wypowiedziane nad grobem, składamy nasze szczere podziękowani e i zapewnienie 
niewygaslej wdzięczności. 

I 
Telegramy. 

Berlin, 1 O kwietnia. Sejmowi pruskiemu 
przedHtawione zostaną podobno nowe prawu. 
przeciwko polakom, co przeciągnie sesyę i;ejmo
wą po za święta wielkanocne. Są to jednak. 
tylko pogłoski. którym sfery miarodajne nie da
ją wiary. 

Rzym, l O kwietnia. Kardynał Led~chowski 
zap.adł •ud· kilku dni na poważne zapalenie płuc. 
Stan chorego pogarsza się z każdą chwilą. 

Londyn, 10 kwietniii. · Times > donosi z ·Pe-
. ~inu, że ministeryum spraw zagranicznych pole
cono porozumieć siq z mousiguorem l<'avier co do -
opracowania przepisów koutroli nad miqszaniem 
się katolickich mi~yonariy do sporów między 
tubylcami chrześcianami i niechrześcianami. Re
zultat będzie zakomunikowany postom zag1·ani
cznym. 

Bruksela, 10 kwietnia. Tłum ludu wpędził 
3 policyantów do kawiarni, którą następnie zra
bował. Policyanci otrzymali rany postrzałowe. 
Druga grupa przeciągała ulicami, powybijała 

. szyby w kościele Jezuitów i w seminaryum du
chownem. W Liege, w czasie mauifestacyi ranny 

, został jeden z deputowanych. 
- Londyn, 10 kwietnia. Ageucya Reutera za

przecza wiadomościom o posuwaniu s;ę naprzód 
rokowań o pokój. 

Berlin, 1 O kwietnia. N a giełdzie tutejszej 
obiegła poglosku, że wczoraj w Kleksdorp na
stąpiło spotkanie przedstawicieli rządu transwal
skiego z genernłami boerskimi i że należy ocze
kiwać rychłego zawarcia pokoju. 

Amsterdam, 1 O kwietnia. Tutejsze kola boer
skie zapewniają, że boerzy rozporządzają jeszcze 
22 tysiącami wy borowego :l:ołnierza. W ostatnich 
czasach zwi~kszyl się napływ do szeregów ko
lonistów holenderskich z Przyląrlka. O zgniece
niu tak licznej armii nie moie być nawet mowy. 

Pretorya, 1 O kwietnia. ·Prezydent ~teiu za
padł ua chorobę oczu, która grozi ślepotą. 

Z ostatniej chwili. 
Bruksela, 11 kwietnia . Generalna rada ro

botnicza wydała manifest do ludu, w którym 
wzywa, aby naród już przed poniedziałkiem sta
nął pod bronią. Agitacyą w poszczególnych okrę
gach mają się zająć prowincyonalne komitety. 
Zapowiedziane zostało ogólne bezrobocie. Rząd 

_je~t ~ardzo za~iepokojony wy~adkami, te~ 'Yi~
ceJ, ze robotnicy rozporządzaJI! ogromn~ ilosc1ą 

1 dynamitu. Rząd skons1gnował wojsko i zawe
zwał towarzystwo Czerwonego Krzyża, aby jak-
najprędzej zorganizowało się. 

1 Wiedeń. 11 kwietnia. Nadcszly tu po
ufne wiadomości z Brukseli, ze miasto to jest 
już od wczoraj w stanie iewolucyi. 

Liczba s'nr : robotników z woj::.kiem je3t 
o wiele większa, niż podały raune depesze. 
Były liczne wypadhi rabowania sldepów. 

Rodzina. 

Amsterda~, J 1 kwietnia W kołach boerskich 
stanowczo zaprzeczają wszelkim pogłoskom o ja
koby już nawiązanych rokowaniach pokojowych; 
nie wierzą tam również, aby wodzowie boerscy 
zgromadzili si~ w Klerksdorpie na konferencye 
w sprawie pok.oju. Cel tego zgromadzenia- jest 
zupełnie inny. 

Londyn, 11 kwietnia . Lord B::i.lfunr oświad
czył w mowie na bankiecie z całą stanowczo
ścią, że r:okowania pokojowe nie są jesz0ze 
w toku. 

New-York, 11 kwietnia. Książe W ttlii otrzy
mał urzędowe zaproszenie od rządu Stanów Zje
dnoczonych na jubileusz Nowo-Yorskiej il.by 
handlowej. Pr~gram uroczystości powitalnych bę
dzie ten sam co przy przyjeździe ks. Henryka 
pruskiego. 

Wiedeil, 11 kwietnia. Wczorajsze posiedze-
nie w parlamencie było stosunkowo dosyP. spo
kojne. Na początku posiedzenia wyprawiał ma-· 
le uwantury Wolf. Przy zamknięciu posiedze
nia wszechniemcy zac.zęli wyprawiać burzłi we 
sceny, które jednak trwały niedługo . 

Wiedeil, l l kwietnia. Hr. Biilow miał wc'.l.o
raj długą konfereucyę z br. Gołuchowskim, był 
na nudyencyi u cesarza · Franciszka Józefa; wie
czorem hr. Gołuchowski wyprawił dla niego 
bankiet. 

Rozwiązanie szarady 
pomieszczonP.j w ~1 77. 

~lar - jan Win-kler. 

CENY ZBOŻA. 
Łódż , 11 kwietnia. 

Na targu zbożowym ceny były następuj ące: 

Pszenica wyborowa (240 f) . 7 rb. OO kop. za korzec-
średnia . . . 6 „ 50 „ 

„ ordynaryjna . . 6 „ 10 „ 
Zyto najlepsze (23o f .) • . 4 „ 80 " „ gorsze . . . . . . 4 „ 30 „ 

„ wadliwe , . .. . . . 4 „ 10 „ 
Jęczmień browarny (200 f.) . 4 „ 50 „ 

,, na kaszę . . . . 4 „ 20 „ 
Groch warzelny (~60 f. I . . 8 " O'.) „ 

„ na paszę . . . . 6 ., 50 „ 
Owies bialy, ważki (HO f) ,, 

do siewu . . . . . 4 „ 25 „ 
" średni . . . . . . . a " 70 " 
„ lekki, żółtawy . . . 3 ,, 30 „ 

Kartofle (240 f.) 1 rb. 40 kop. do 1 „ 60 „ 
Gryka . . . . . . . . 4 „ 60 „ 
Otręby (100 f.) . . . . . . 1 „ 75 „ 

Targ ospały, dowozy male. 

CENA PASZY. 
Koniczyna od 2.00 do 2.50 za 120 funtów 
Siano „ 1.30 ,, 1.50 „ 
Stoma „ 1.20 „ 1.35 " „ „ 

" „ 

" „ 
„ 
„ 
„ 

" „ 

Dowozy na targi bardzo małe, tranzakcye oży
wione. 

Bruksella, 11 kwietnia. .Całą noc wczoraj 
szą i dziś do południa ulice '8'asta są przepeł- LISTA PRZYJEZDNYCH. . tł . . k" K w•· 11tarc k' d I GRAND HOTEL. Inspektor fabr. Sytuicki z Piotr-mone umem 1 WOJS Iem. r .-.. ' ł" Z 1 Z a- kowa-Maeltzer z Drezna-1\farkusfeld Mowszolvicz Kahn rzają się co chwila, wszystkie ~ t _ e robotnicze z Warszawy- Wagman z Kamieńca ~ Nottman z 'Kato
przyłączyły się do ruchu. Sfery rządowe są bez- l wic-Lindeman z Aleksandryi - Warszawski, Rittenberg silne. I z Petersburga - Berentz z Moskwy - L'tski z Często-

chowy. Bruksela, ll kwietnia. Wczorajsze posiedze- I HOTEL VICTORIA. Leonhardt z Lipska- Schmidt 
nie izby było w najwyższym stopniu burzliwe, I z By_dgoszczy-Mowszowicz, Hiebner, Wladimirow, Czar-

b 1 nocki, Szulc Potworowski, Rosenthal , Blum z Warsza--posłowie wrogich stronnictw o rzucali się obel- wy-Rakowiecki z Częstochowy - Wiel'lbyck1 z Dubie1i-
gami w rodzaju następujących: złodzieje, mor- ska-Dąbrowski z Piasków. 
dercy, podpalacze i t. p. Izba nie powzi~ła ża
dnej uchwały. 

--Q--
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UCZEŃ 
potrzebny do skladu aptecznego. Bliższa wiadomo· ć w składzie P. Kró-
likowskiego, Piotrkowska, róg Nawrot. 421-3-1 

U~rania uczniowski~ 
szaraczkowe i czarne z najlepszych materyałów 
Dla uczni 

od la~ 

" 

7-8 
9-10 

1a·-u 

li.i)() 
6.-
7.-

7.~o 
7 85 
9.30 

9 25 ltb. 
10 75 .• 
11 7ó " 

Ubrania dziecinne 
różnych fasonów dla chłopców 

Od lu~ li-i 4 óO 5.00 ó.óO Rb, 
1\-6 ó- ó.50 6-
7 - 8 ó.50 6.-- ~.~o ., 

u EMILA SCHMECHLA 
.M 98. PIOTRKOWSKA .M 98. 355 

Wyrok. 
W Imieniu Najjaśniejszego Pana 
81\d Okr1:gowy P1~irkowdki w składzie sę
dziów: w;cd•preZ66a 8. W. Srzedol kiego 
i rzłonków 8ądu O. P. Kallńsldevo I P. A. 
Pawlenk·• na posil!dzeolo z dnia 21 mar~a 
r. s. 1902 roxu w rozpoz aulo 1pr:lwy o 
uznanie ilrmy „A. Skrudzińaki" za 
upadfą wyrzl!kł: WspOłkę w m Łod•l pod 
firmą „A. Skrudilński" w osobie w1pol
nlkó w ..,·do wy Idy Skrudzińsklej i Anio
nlego Skru J zlńbkleiro w m. ł.odd przy ul. 
Ploirko..-11klt'j po•l 1' 212 zamieHkałych 
za opadłą uznaje, licząc d 1tę otwarcia 
upadłości od dnia 18 czerwca (1 lipca) 
190 l rok a; majl\~ek upadłej W8pólki gdzie
kolwlek ~iii takowy znajduje, ople0z~towae, 
poslanawli.; upadłych w1pólolków: wdowę 
Idę Skradzińską i Antoniego Skradzlń
aklego pod dozór policyjny oddHję, 11ędzl~ 
koml~:nzem czlonKa 8j\da P. A. Pawlenko 
a kurut ,rem upadłoś0l adwokda przyslę
głl'go Władysława OUo mianuj.;; wyd~g 
nlole,lszego wyroku priy W!'jścin do s1du 
wywle11 ć, a 11tin1encyę takowego w pb
maeh publlczuych w drod:i;e na to prawem 
pnepidaueJ ogłotilć, postanawia z rygorem 
tymcn.11owdj egzelmcyl. 

Zgodnie z oryginałem 
Adwokat przysięgły W. Otto. 

Piotrków. 

S,dala komisarz masy upadłości fir
my "A. Skrodzlńskl" w Łodzi, na .aasadzle 
art. 4 76 k. h. wzywa wszy11tkleh wierzy
cieli rzecz( nej ma.y, ażeby 1lę w dniu 
6/19 kwietnia ao2 r. o godzinie l! w po
łudnie w 8&11 posiedzeń 1ądn okręgowe110 
plotrkow1kl ~go do spraw w drodze po~tę
powaola aproazczouego, w m. g. Piotrko
wie, •ta will 01obl8cle lub pr:&llZ wwych peł
aomoenlków, celem podania atosownle do 
art, 480 k. h. potrójnej I:'lty osób, Jako 
kandydatów na syndyków tymcLa.owych 
J>Owołanej ma8y. 

Piotrków, dala 22 marca r. a. 1902 r. 
(podpisano) P. Pawlenko. 

Zgodnie z oryginałem 
W. Otto. 

416-1-1 

.Do wynajęcia 
od 1 hpca sklep z mieszkaniem 4 
Jub 5 pokoi z kuchnią i z wygoda
.mi, kilka. ~ieszkań składających się 
z 2 pokoi l kuchni z wodocią.aiem. 
Ulica Konstantynowska X11 51. 

0 

327-d-3 

Jedeii'POkój 
z 01obnem wejściem. Wiadomość, al. Ml-
kob1t'wska .tłl 13. 315-d-4 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, wenerY.czne 

i moczopłciowe. 
.od s-12 rano, 5-8 wlecz., panie 3 4 

popołudniu. 

Cegielniana .M 23. 
606-16-17 

I 
I 

C.horoby 
i 

weneryczne, skórne 
moczopłciowe 

Dr. s. Lewkowici 
Przyjmuje od R-11 I od 6-8, panie od 

2-8. Zaohodnia M 33 
(obok lombardu akcyjnego) 

W niedzielę I święta od 9-12 I 4-6. 

Dr. Szyldkret 
akuszerya i choroby kobiece 

Zachodnia Ni 41. 
Przyjmuje od 9 do 11 r. I od a do ó pp. 

256-15-4 

Dr. Sonnenberg 
ohoroby skóP11e i wenery• 

ozne. 
Ulica Cegielniana Nr. 14. 

Pnyjmnje od g. 10 rano do 1 ppt 
od i'ł-8 popoł 

Dr. J. RaHn~latt 
cborol1y 

utzu, nosa, gardła i żbocżeń mowy. 
Prayjmuje od ;, - Il r. I od 4-7 popoł. 
" nledalel12 od 9-11 r I od 2-4 popo', 

t.ódź1 Zawadzka .M 4. 

Leoznioa dla Ohoryoh 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

Dra B. MARGULIESA 
11. Weloza61ka N: 39 róg Benedykta 10. 

Purada 40 kop. 
Przyjmuje od 12-2 pop. I od 4ł-8 wlecz. 
w nledz. i swlęta od 9-12 I od 4ł-6ł w 

Ł6żk„ dla chorrch. ' 
713-r-12 

Hafty biale i kolorowe, oraz zna
czenie bieiizny przyjmuje do roboty 
w domu. 

J. Macińska, 
Widzewska .\il 45, m. 19. 

32ł -3-1 

Z dniem 10 kwietnia wydawać będę 

Obiady 
gospodarskie, śniadania i kolacye za 
cenę możliwie przystępną. Tamże 
są. do wynajęcia pokoje umeblowane, 
mogą być z calodziennem utrzyma
niem. Ulica Skwerowa ;\~ 18, m. l, 

1 przy samym dworcu kolei żel. Yis
a-vis Skweru. 

317-6-6 

Plerwezorzędny 11 Warszawy 

KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 

robi okryela damskie, fasony ksdałtne 
I wykońrzenl~ urty~tyczn" 
Spaoerowa M 31. 

Przewodnik. 
Geometra. 

Wladyalaw Starzyńakl, geometra przyalę · 
gły, i'Uyjmnjtt wszelkie czynności w za
kres miernldwa wcbodz11ce. Ul. Za
chodnia )4 62 rog '1eglelulanej dom 
W-go Poznańskiego. 

Budowniczowie. 
Kul•lerz Sokoltwekl, Budownloz 1, Bene

dykta 29 l'lany budowlanu, koś<1ioł1, 
oceny do a8ekurauyl I Towarzystwi.. 
Kred~owego miasta Lodzi. Ws,;ei'de 
roboty w ukres budowlany wehodZj\<le 

Ksl41garnle. 
H. llllbltz, Plo\rkowska 18. KalQgarnta 

I 1kład Nut, poleca: Wielki wybór kal!ł
iek do Nabotetu1\wa w ozdobny0h opra
waah. 

Cukiernie. 
J, Sz•a1l1r I E. Barłloll. Piotrkowska U 

róg Zielonej i Piotrkowska Jł 28. Pole~& 
znane z doskonałości pączki wiedeńskie 
I mnrz.ynkl (cr;"koladowe) eodzleń śwle
ie, jak również baby petlnetowe, parzo
ne I piaskowe, )Jlackl waullfowe j bł!>:.o -
we I wiedeńskie, ciastka różne desero
we, Bonches des dames, PetU fonr11, 
berbałnlld kruehe I 'migdał .oye eolr.ty 
deserowe, czekoladki, i:.woce w konser
wie, karmt1lkl róSL• . t d, Karmelki 
ud k łszla szlazowe, słodowe, I miodo
wo-ziołowe, torty, łace clabt, kremy 
hiszpańskie I mrożone, Prince piele 
JS!omblery, lody I Blamanże. 

Skład piwa. 
Udzkl skład ryskiego plwa I por~ero 

Waldsuhlosschen ul. Barcza Jł 8 praJ 
Szosie Rokicińskiej za monopolem. Tele
fon: Adolf Wagner. 

Zakład przewozoWJ 
D. Szumlllna, Nawrot a. Przyjmuje prze

prowadtkl po cenach przystępnych. Gwa
rancya pewna. 

NoWJ zakład przewozoWJ. 
l1aaoy Kezlowekl. Ulica Średnia Jl 98 

Przyjmuje wszelkie przeprowadzki po ee
na0h przyetępnych. Za uszkodzenia od
powiada. Poleeam si~ ła8kawym wzglę 
dom Szanownej Publiczności. Z szacnn 
klem Ignacy Kozłowski. 

Zakład Krawiecki. 
Robert Walter. Oszczędnoś6. Plerwuy 

łódzki zakład reperacyjno-kuwle0kl, 
najpiękniej reperuje, przerablP., nfonje, 
cayecl, plerzt1 chemicznie oraz farba;e 
garderobę męzką. Wykonanie elegam
kle I nybkle. Ceny nader umiarkowa
ne. Ulica Plotrkow11ka )l 132. 

Letn Langner, krawiec męzkl z Warsza
wy, przeprowadził 11lę Da al. Plołrkow
&kl\ )6 103 i wyrabia ubrania marynar
kowe z powierzonego towaru po rb. 8, 
a dobremi dodatkami. m5 

Mleczarnie. 
Domlalu• Rogów, Mleezarnla, Średnia ll 

ł'llla, Plołrko'lfska .M 69 w Łodzi, urzą 
dzona na wzór „Nadświdrzank.l" w War-
11awle. Poleca wszelkie prodakły wlej
akie, zawsze śwleie i w wyborowym 
gatunku. Na miejscu wszyetkle pls1ra 
SkładJ narztdzł chirurgiczn1ch f 

nożownicz1ch. 
Zygmunt Kwałnlewskl Piotrkowska Nr. U. 

poleca w wielkim wyborze scyzoryki, 
nośyczkl, brzpwy anglelBkle. Przy skła -
dzle zakład reperacyjny prayjmuje wsżel
kle rep6racye narzędzi chirurgleznyc.h 

uotownlczych. 
Pracownia haftów. 

PraHwnla laafiów artysiyeznyeh Klar1 
Zajdel, Plo\rkowska Jł 7S. Pr1yjm11Je 
wszelkie roboty w zakres hanu wcho · 
dilące. Aparata kościelne, chorj\gwle ce
cihowe, $akie reperuję kośelelne apara
ta, przerabiam l odświeżam chorągwh; 
cechowe. Pr.:.eownla moja renomowana 
kilkoletni!\ pracą, zasłuiyła na zupełne 
zaufanie Sz. Pabllcznoścl, lf}'konywam 
łakowe po możliwie nlzkleh cenach. Po
leoając alę łaskawym względom z sza
cunldem Klara Zajdel. 

Oszcz~dno•ć. 
A. Kart. Plerws!ty łódzki zakład repera

cyjny przedmiotów domowego i gospo
darstwa, w Łodzi, Piotrkowska 88, Ml -
kołajewska 36, wykonywa roboły bla
oharakle i ślusarskie, blelen.le rondli I 
aamowarow, bronzowanle i laklerowanlr, 
reperaeye lamp, lodowni pokojowych, 
przedmiotów mosiężnych l bronzowyob, 
weael!tlch maszynek. kuchennyeh i wy
śymaczek, ostrzenie I oesadsanle nosy, 
Jak również eklejante przedmiotów 1zklan-
11ych I porcelanowych I t. p. Roboły 
wykonywane będ~ liarannie 1 po eenaeb 
pray1łępnych. 

7 

~g!a1mi1 iraD11. 

Chcę brd lekcye kouwereacyl niemiec
kiej od nlemkl. Oferty snb. ~kouweua

cya niemiecka" proszę składa(: w admin. 
„Rozwoju' d-1 

C.łowlek w średnim wieku, znają~y .'ę
zyk rosyjski, polski I uiemltiek;, poszn

koje jakleg1;kolwiek. zajęcia. Ofcr5y pro· 
ezę 11kłada6 w adm. „Rozwoju~ pod lit . 
"G. K." 580-3-a 

Do sprzedania: zal<ład mecbaolczoy, 2 to
karnie, heblaua, bormiuzyoa, noży.:e ze 

ezbn~l\ i l'.ll'ltor naflowy. .Viadomi>AI: ul. 
Cegielniana .M 108 u goapodarza. 

688-6-6 

Dwó~h zdolny"h czeladników krawiec· 
kich znajdale stałe zajęcl;i n A. Kaoua. 

Nawrot 49. 6ó3-3-l 

FOł'leplan dobry sprzedsm ianlo. Zacho
dnia Ni 11 m. 8. 6ł7-3-1p 

Frebli>wkl z konwereacyą fraucuzką lub 
niemiecką l muzyki\, ze śwladedwaml, 

tutejsze I r;agranlcaoe zaraz do umieszcze
nia. Biuro nauczycielskie Radklewl~z, N -4-
wrot )6 1. 63L-l-l 

Fortepian do exereytowanla się na go
dziny, tamże lekcye muzyki. Piotrkow

ska 200 m. 10 na parterze w oficynie. 
230-d-4 

'lł'lea?<kaaie złożone z ó pokojow, kuchni 
..lllwygOdkl, na :2 piętrze zaraz do wyna
jęcia. Ul'ca Wschodnia 39 m. U dom 
Abla. 6&3-3-.2 

Maszyna Sln1rera dobrze szyJ1ica do aprze
daola. Kou11tantynowska 4'8 m. 21. 

<144-3-1 

Nuty używane 2000 sztuk sprzedaje Ozl
mlń.kl. Konsiantynowska 10. 

___________ 609-3-38'1'1'p 

011oba 11t 1rsu poazaknje zajęula w domu 
prywatnym na przychodni!\ do nycla 

przy dzieclacb. Wiłdomość w adm .• Roz
wojn". 645-2-1 

Przyjmuję tłomaczenla r; roesyjsklego na 
p<1lskl i z pol11klego na rossyjskl. Wla· 

domoje ul. Pań~ka Jł 3ó, m. 38 Trzciński. 
1132-d-9 

Pokój na dole do wynaj1:cla zaraz dla 
małźeń,twa lob 2-0h kawalerów. Ulica 

Jallu11za Ni 16 n stróża. 561-d-1 

Folrzebny uczeń do księgarni. Bllżne 
szcLeg61y w k•lęirarul H. ŚwleUlńalde-

go. .t'rzejazd Ji l!ł. 646-2-1 

Potrzebna korepetytorka do nlemtecklego 
1ęzyka za średulem wynagrodzeniem. Ul. 

Poładolowa Ni 39 m. 9. H8-l-l ---------·-·---------· 
Potnebne bardzo zdolne 11tanlcurkl za

raz na stałe. Zawacka 17, ofl.:yna le-
wa. 661-2-1 

Polrzebna zaraz mamka. Wladc mośe w 
admin .• Rozwoju". 639-3-3 

Potriebnl stard Indzie I kolporterzy z 
kaucyą rb. 3. Wladomośl: w biurze 

"Dzienników" Dzielna 20. 637-'-ł-3 

Pokój frontowy z oało Jzleonem utrzyma
niem dla lntellgeo~aej panienki zaraz 

do wynajęci 1. Nawrot 1' 1 m. 6. 
601-6-6 

P otrzebua zaraz r;doloa panna do nbie
raoia kapeluszy. Dzielna 19. 

627-4-3 

Pralnia chemiczna. Średnia 20. K. Szcze-
pań1ld. Ul-d-3 

zaginęła karta pobytu na imię Wlady· 
sławy Jeske, wydana 1 magistrata m. 

Lodzi. 635-3-3 

zaglm;ła karb pobytu na Imię Józef11 No
- gal, wydana w Radogoszczu. 629-3-.3 

zaginęła karta pobytu na Imię Ignacego 
Tomeckiego wydana z magistrata m. 

Łodzi. 636-3-3 

Zaginęła karla pobpu na Imię Wojciech~ 
Ga ..,ryszczaka wyd 1na a gmt_:-r ii:Ad» _ 

goucz. 648-3-1 

zaginęła karta pobytu na imię Rocha 
.Młynarskiego wydana z gminy Rado

goszcz 650 -8 -1 

Z powodu wyjazdu je11t do sprzedania 
sklep z wyrobionl\ klijentel1'. Wiado-

mość, Zakątna 19. 652-3-1 

30 marca zaginęła ogarzyca, ezarna, nogi 
I nos poC:palane, mała, wabi si~ ,Cy

tra•. Proszę odprowadzle na Brzezińska 
Ni 9 za wynagrodzeniem, 613-3-3 -
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Zarząd zakładu Kąpielowo-Zdrojowego w Ciechocinku. 
NlnlejBzem ogłasza o otwarciu układu w dnit. ~ (21) maja na przecią: cu~n czterech mit s'ęcy. 1 slly sezon łrwa do 30 1·zer,..ea, II irl do 13 Hlerpoh I 111-cl do 21 wri.eśllia w!ączLie. Wody cłech.o„ińskle jodo·bromo•sł~ne ezczeirllniPj są pożyteczne w cierpieniach: ekrofulicznych, reumatycznych, kobiecych i innych. Zakład wfdaje kąlilele: solankowe, borowinawe (błofoe) kwa•o· węglowe, parówki, tuszówki i inha'lacye. Przy zakładzlt1 j•st biriro inforforruacyj1 e, ułatwlają~e wynajmowani" miaukaó. Cerkiew, kościół, prywatne hot,ile, doalatecr.na Ilość willi, wygtdoie Ur21\dzonycb, restanracye, k:nvi4Tnie, handel wazelkiemi pi odaktami, rzeźnia pod klenn1 i m Jel<arza Wt terynaryl, elektryczne ośwletle- . nie, wodociąg, teatr (oper,·tka ), 1•zyt· lnh w knrh"nzlti I pr1 watue, 2 orkltistry, obsz rny park, spacery pod Tężniami, na "'ale oc1oronnym i nad Wisłą, I Inne dogodnnśei. Hoci.ny zjazd knraeynszow do 10,000 1 sób. Ci. clMC'inek łąezy się od .. ogą Drr•gi żela- . znej War11zaw• ko- Wiedeński• j z pogr1 nlczną sła~) ą „Altkoandrow". Komnnikacy l ze ' wszystkiemi po ią1mrr. i war.rnw.kieD"i I ug aa·ezneD"i. 

U Waga. Zakład llie przy,muje l horych na koklllBZ I rekonwales~r ntów po przejściu zaraźliwych ehorób. 360-2-1 

KANCELARYA 

SZKOŁY MUZYCZNEJ 
Mikołajewska Ili 61, Piotrkowska .N1 116 (kamienica przechodnia) przyjmuje w dalszym cil~gu zapisy uczniów nr. wsiystkie instrumenty 
rznięte, dęte i śpiew, klasy dykcyi i deklamacyi, lekcye rozłożon e na przedobiednie od 9 <!o 2, p:.ionieduie Qd 2 do 7. dla uc~'.:liów iuuych za
itładćw naukowych i wieczorne od 7 do IO. o.~klamacya od e:. 8 do 9. 

.... Zostal otwarty kurs przygotowawczy za ,pól ceny. --
Po ukończeniu (według § 12 ust. szk. muz.) wydaje patenta. 

I 

„KONGRES" 
Najlepsze papierosy 

w cenie 
100 sztuk 60 kop. IO sztuk 6 kop. 

I. L. SZERESZEWSKIEGO. 

• ! • :-: •• ·:· • -- .- ~ - • : 4 ·- •' - ;·- ~ • - ' .:_ '· • ' • 

!!! JdJDi~ ~r&wQziwi~ Q~~r~ śr~Qki !!! 
Plamo-Wywabiacz &. e .J.J PROSZEK 

do wywabiania lllVitl do wszelkich plam czyezozenla .. melall 
ze wszyBłklch MM czyśei. 7 7 srebro, złoto, pla-Materyełów. ter m'edt itp. 

CENA: Dostać można wszędzie. CENA: 
w ołówkach po 10 l<op. 184-8- 8 Torebki 5 kop„ w mydełkach po 20 kop . 

Reprezentacya i sprzedaż główna .. 
W. Kwieciński, w Warszawie, Mokotowska 16. 

3-2 
ZARZĄD 

Drogi Żelaznej F abryczno-lódzkiej 
niniejszym zawiadamia wysyłających ladunki, że na st. Łódź zalegają niewykupione przez odbiorców towary, przybyłe w m. styczniu i lutym r. b. 
Z3' frachtami st. Odessa tow. :i\1! 4942 orzechy anatol., Najdicz; OdP,ssa tow . 

. M. Sprzączkowski Pio!~:!~: 
I Hurtowy i Detaliczny 

50. 

SKŁAD WIN, 
oraz Główny Skład Herbaty, firmy ----• o. „ „ „. „ "7" 

. \~ 6144 orzechy wloskie, H. Geriutel; Odessa tow. N'g 6!l87 )cwas winny, Galperin; Wapniarka .M 1182 towar lokciowy, nieczytelny; Zytomierz J\~ 431 krzesla gięte, l\1. Gandelman; Piotrków Xg 145 rzeczy domowe, Szwarc; Berlin x~ 7]1263 astbest wyrobiony, Beri Trans-Verel-KruchA; Aleksandrów i J\'!! 2229 Wełna wielblądzia, Herold Kretschmer; Poniewież N• 200 tt)War I łokciowy, Todes; Homel M 2277 towar lokoi.owy, Król; l\foisk J\'!! 166 wyroby int.roligatorskie, Porszer Czernago; Libawa J\ll 23fl7 papier do pisania, Werner; Granica :i\1! 20o2 wyroby miedziane, Rajcber et C-o; Kielce Poleca: Oustale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, HiszJ\'!! 4671 'rata, Moszenberg; Moskwa tow. ~ 77 47 odpadki sukienne, Ni- I pańskie, Koniaki kuracyjne, oraz likiery krajowe i zagraniczne. - :Nadto malajew; :\loskwa tow .. ~2 5736 towar jedwabny, Br. Popow; Warszawa ; poleca świeży 
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miasto x~ 50414 ramy drewniane, Wildenberg; Warszawa .\2 50417 próbki, Kulik-Kaplan; Warszawa miasto .\2 -191)34, 49737 przędza wełniana, Balbinder; Warszawa miasta, N~ 49698 regulatory stare, Kaptan; Warszawa miasto J\~ 4!1392 części maszyn, Kutaszęk; Chełm :,\~ 1894 towar !okciowy, grubo ziar~isty bez _soli,. ęery:_ Szwajcarski, Roquefort, Brie, Camembe ii Rogacz; Warszawa w. posp. x2 1382 książki, Lubenfeld; Warszawa posp. inne. Łosos szwedzki, S1g1, Sie~awy, Szpr?ty, Sardynki, tudzież inne to-w. J\g 1415 naklejki do chleba, Krajewski; Warszawa w. Jig 1789 beczki wary kolomalne delikatesy. próż11e, W. Dobrza11ski; Warszawa W. J\~ 3998 szpulki drewniane, Zilber- . 
berg; Warszawa W. J\g 3744 galanterya, Grauman; Warszawa ·w. M 4772 •••••'9M•M•flM!I 1 Fottzehny zaraz papier, s. Kenigsztein; Warszawa w. X2 4Hij kasa ogniotrwala, s. Baurn-1 Do raco~~i I OGRODNIK gart; Warszawa. W. Jl~ 4316 towar łokciowy, S. Grinberg; \Var<:1zawa W. P ~,114359 amoniak, Akcyjne Towarzystwo; Warszawa ""· .\il 4028 wino, Ko- Wł Jan1"szewsk· ei . ' szelew; Warszawa W. X2 4095 lampy; Bernsztejn; Jewlach J\1! 178 orzechy • J russkie, Rozenberg; Baku towar. X~ 441 oliwa do maszyn, l\Iamakonianc
'Xowiński; Rostów X2 57452 wyroby drewriaue, \\'. Lizdwon; l\Iichajlow 112 88 koronki, I. Potanow; Bialystok x~ 1456 towar skórzany, Rabinowicz; 
(~rodno J\il 560 wyroby bawe!niant>, Wajss; Klincy M 687 sukno, Sapoikow; Wiatka .M 1102 próbki towarów lokciowych, Dubejnow; Charków m. .'& 1156, 951 towar lo.,;ciowy, Czerwiński; Białystok ~il 1619 wyroby wel

potrzebne zdolne 

Staniczarki, spódni-
czarki i podręczne. 

niane, Piwowarow; Archangielsk X!l 192 towar welniany, Burenkow; Bia- UL Przejazd Xg 16, 1-sze p\ętro od lystok ~ 2a732 odpadki sukienne, Horowski; Bialystok .,2 713 welna frontu, naprz. placu <Cyklistów.> :sztuczna, Bubrik; Bialystok ]I~ H~O odpadki -bawelniane, Stoniiiski; Bia-

1

. lystok ;\h 15;)6 przę Iza welnicrna, Rozenthal; Winnica J'lli J885 odpadki -ukienne, fil. Cpiter. -
Wyiej wyszczególnione towary, jeieli nie będą przyjęte przez odbior- I ców w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe j będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej ustawy Ros. dróg żelaznych. 

•d••·---~~·············~-·-11 ~ Chemiczna Pralnia, Farbiarnia i Sztuczna Cerownia = 
: J. THOMASA S t ulica Piotrkowska. Ha 79 i Spacerowa Ht 30 ! I 
-· 8:10 r-8 pod kierunkiem plerweztrzędnego 1peoyall1ty. '8 16 Przyjmuje do prania I farbowania: garderobę męzkl\ -i damską, plusie, jedwa- fi I h ble aksamity, firanki białe I kolorowe, koronkl1 portyery itd. Czyści I far- • iJit buJe be6 potrzeby prucia garderoby. Dekatyzaey3 materyałow dla raui>w 

911 
I 

CREME 
RALLET 

LE MEiLLEUR 
CDLD-CRF.Af?1 Jlii••JJ•••a··········~-·--···~ l - pir- Patenty na wynalazki --.g ' 

' przyjmuję nadrabianie pończoch iryrs~ls Rprzedaje ~ wszystkfob krajach Międzynarodowe Biuro Patentowe I Teciln!- UL l\Iikolaiewska ~2 59, m. 56, • z:ie J. Brandt I G„ W. Nawrocki. Właściciele firmy: A„ Muhlo Is. w.. II p1·~tro. ~ d-11 A. W. FRYDEXYKOWSKA w BERLINIE, ZlołeeH. •s '< 

dzierżawca 
żonaty, hf z kap ltało. Wymagane śwladee-
hv 4. AdreH i śwladeutwa 1 roHzę złoży..; 
w mleczarni Zitiml a ńskiej. D:i;ieln ·1 llO •. 
Zarząd dobr Pnc11niew. 4t18 -a- 3 

-- - - _ ..... - ·~···- · a. -- · -

Potrzebne 
zdolne staniczarki, spódniczarki i pod· · 
r~czne. Piotrkowska 7, m. 9. 

409-3-2 

•owość. 
Wydaje 11lę na mia&to na zami>wleuia: 

Zupa IO kop., sztuka mięsa IO 
kop., pierogi z mięsa IO kop., ko•· 
tlet cielęcy 15 kop., bity kotlet". 
25 kop., befsztyk z polędwicy 30.· 
kop., kartofle 5 k. i kompot IO k. 

Nawrot 8 m. 27 • 
• „ 

Dobre I ładne 
kapel_usze mtzkie 

sprzeds;e 

A. Marszał. 
Looz, PlotrkoWijka 123. 

Zakład Gimnastyczny 
i Lekcye Fechtunku 

Surowieckiego 
Mikołajewska M 29 • 

568-331 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

W tłoczni "Rozwoju", Piotrkowska X2 111. 

,JJ:oaooJieHo n:eHaypoIO, r-. Jl'0.!1;31>1 29 JiapTa 1902 r. 
Redaktor Wydaw<'a W. Czajewski, 


	0001
	0002
	0003
	0004
	0005
	0006
	0007
	0008

